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fciiiiśce wie/; z 6. Ma.
Zafódwb ustalono liniię graniczną na Górnym 

Śląsku, gdy okazuje się -jasno, żc Niemcy dążyć 
będą za wszelką cenę do jei obalenia, że nie ■rezy- 
«nuja zupełnie ze swego posiadania tia G. Śląsku 
przyznanym Polsce i uważają chwile obecną je­
dynie za czas pizejśckw y. żyjąc n dzieją odzy­
skania utraconej prowincji.

Donieśliśmy niedawno jakich podstępów 
chw ytają się właściciele n ieiukckk1' kopalń, pod­
m yw ając się pod firniy rzekomo angielskie, prze­
p ro ś adzaiąc fikcyjne sprzedaże kopalni i fabryk, 
aby nadal jachov;ać w szystkie bogactw a w swym  
ręku oraz zapewnić sobie bezkarność.

To sief jednak działo poza piecami rządu pol­
skiego. Gorzej ieśt cśli na obradach połsk-o-iae- 
mieckicb komisji wyłaniają sic projekty -ragraża- 
jące vrręęz polskości Śląska. Telegram y doniosły, 
żc komisji dia ochrony mniejszości na G. aBąsku 

Tracdłóżóiiy zosui} ze arony męjjucckioj projekt 
dążący do utrzym ania w puiskiei części ś  laska 
szkolnictwa niemieckiego w całej peini. oraz pra­
wa prowadzania nauczycieli Niemców z Niemiec. 
Projekt taki -jest tak potworny, że wogólc pod roz- 
Aage wchodzić nie powinien, lecz być a iirn-ine od­
rzuconym.

Dotącf na Górnym Śląsku, gw ałcąc wszelkie 
praw a ludności polskiej, istniały tylko ;tzko!y nie­
mieckie. obecnie dia iudnośd polskiej wyzwolonej 
I  pod jarzma stu one zupełnie niepotrzebne rząd 
poli.ki musi otw orzyć szkoły połskiey/Szkoh' nie­
mieckie tracą racje bytu. Dążność do zatrzym a­
nia ich ma dwa wyraźno cJTc; icduym jest germ a­
nizacja ludności śla-stócj. Niemcy w iedzą w praw ­
dzie. że rząd nolski utw orzy szkoły polskie, liczą 
jednako t to że te często gorzej^uposażerfe i zor- 
ganizov -mc. niż niemieckie, nic zeoiają odciągnąć 
zupełnie ludności polskiej, liczą także na Głę przy- 
pwyczatieińa i na silę propagandy UKJTÓieokiej na 
rzecz szkół?. Drugi cel rówmeż iest jasny, cno J a

o wykazanie zj^r«.Hcy w ysokie1 statvstyki szkół 
rńem ecld ;h na Śląsku, a zatem charakteru nie­
mieckiego kraju.

Dzą-d polski na tę  bezczelną propozycję zgo­
dzić się żadną miarą mc rtayie. Stosunek ,zkół poł- 
skieh i rneriliegkich musi odpowiadać stosunko^/i 
cbu narodowości w powiataGh górnoółąsicidi. 
Rząd polska obok praw ą otu. ienania szkól pofcskicb 
musi łTwee i prawo zamykania szkół nkimeckich 
niepotrziebiłydi. Ilość szkół odpowiadać -musi pro­
centowi hidtiości nte«peckicj na Śląsku. Szkoły;o- 
tw ieraue mogą być ty tko w iniarc -zgłaszań, w 
rniuTę wek wencju.

Żądanie, aby wółno było rekrum w ać i kom­
pletować ciało nauczycielskie sakół nrarweekidi i  
Niemiec, wj-’kazuic jasno ja-kim celom mają te 
szkoły śł-trżyć. Jest to jawne w-prowadjMB.D w 
granice państw a pcltskiegw ułatirych agitatorów 
ttłćuttieckich. Sżkoły ve siać Ifc mają piccówkarni 
kresowego pruża-ctva ogiiGłcmni oropagandR' za- 
grttóaftcei w;i>rost ismtcrdu państwa połskmgo. Gra­

ło liauczyTiehskie niemieckie znajdzie dość kandy­
datów wśród Niemców- olTy\vcueli polskich.

Jakie stauowisiiro zajmują wobec tych żądań 
delegaci polscy? Czy-uśw iadam iają sobie olbrzy­
mią odpowiedzialność jako na mcłi ciąży, zw ła­
szcza wobec mnożących się coraz bardziej ostrze­
żeń ze stron?- Niemców, która? Sra wahają sic o- 
ś-wiadczać przez usta Im. W estarpa:

,.Naród niemiecki w ybiera# m«si; a ito  w y­
rzec się Mzacii i Lotarynjgii, Poznańskiego. Prus 
2kichodnich i wszystkich innych ziem JK o po­
w ziąć postanowienie radzenia sobie .samemu’’.

Więc metylko n-tratę śłąska uważają za tym- 
ezasową, lecz ar,i P rus, ani Poznańskiego sie nie 
wyrzekaj;^ A tymczasem opinia, polska, prasa pol­
ska i rząd zasypiają słodko na lauradi.

— GO——

N i e m c y  m u s z a  z a p ł a c i ć  r a t a .
Wyniki konferencji Brianda z Lloydem Georgem.

Londyn. (PA^J. W czoraj wieczorem odbyła 
sie na Downing S treet konferencja między Lloy­
dem Georgem i Priandem. Postanowiono zw oła­
nie Rady N ajw yższej' do Cannes w picrwsz?rm 
tygodniu roku ię*£. W krótce po tern odbędzie się 
prawdopodobnie w Paryżu konferencja mmistrów 
spraw zagranicznych francuskiego, angielskiego i 
włoskiego, poświęcona spraw om biizkiego wscho­
du. Rada Najwyższa poweźmie decyzję w spra­

wie ^zwołania międzynarodowej konferencji eko­
nomicznej z ewentualnym udziałem Rosji celem 
ekonomicznego podźwignięcia Europy środkorzei. 
Ostatnie narady pomiędzy Briandem a Lloydem 
Georgem wysmaczone został?- na cz?'~irlek o g. 
U. przednoł.. o goJz. zaś 14. B riard wraz z dele­
gacją francuska opuszcza Auglję.

Paryż. A 1 Wedle zgodnych doniesień 
spec ja inych kores ixyndeTRow — rokowania międz3r

Niespodz iankę  na Gwiizdkę!
a.rzyiaa g iid y  przy ikupme u ł.rn.y 9 .  f  Ł O £  K, S y k M tu sk a  7- Kąkasriczck, Pończoch, Żawlj»»ei:, 
Jaroper, Swec-rów, Żafciotów, Szuji. Koszul szyi'.. Leniuszków? KetO łii, Pleo w Chusteczek do nosa, Rękawicze..

białych długich. Krnwatów i Kołnierzyków dla Panów 7587
C W  Ó  W, uiic* w v«tnjska liczba "P OlrBII kaidy kupują ;y

t(w.pi7 ! nr, d o m u  Bflimj piękny ajŁominrkq?-* azdk

B riander1 i L. Georgem w spra ,vie za-płaty swe- 
OTrecIiłciń odssK.odowąń, doprowadziły do wiyetoe- 
go porozumienia. P lan ' przygcrowany prz«z «&e- 
cro<rnąwców tna być przyjęty przez obu «reinje- 
rów na cŁzisiejszej ostatniej somerencii. lw»e 

{spraw y gatu ry  ogólnej, a j> rzedeszystk ico i ppi- 
hlem:/ finansowe, kwestia rosyjska i wschodnia, 
a »vreszcie kw erlja rozbr-ołenai zosia!y if- 
w*ui.i radzie najwyższej w Cawnes do rozstrzy­
gnięcia.

Paryż, 'PAT.) Hąv*s donosi z Lonuina: 
Rzeczoznawcy zg-edziti się jednotnyśmie i dofiut- 
tywn-k: na przerfłożenk obu menwerom zalecenia 
w sprawie niemieckich w ypłat w dniach ió. s ty ­
cznia ; 15. lutego. Zalecenie odrzuca v«5̂ ®łką myśl 
o  TKOiratorStmi. W ten sposćfb stanom-,;1sko framai- 
slde. odnjt^to zwycięstwo. Niece.y będą musiały 
zapłacić 500 miljonóu marek w złocie w teruAłie 
pntewidstiauyiM. Z-ałccenic oświadcza się za sze­
regiem zarządzeń a w. sz-czegółuości - za roiowc- 
rżeniem iiełupaiTOcnictw komitetu- gw-arancj^tege 
W’ końcu zalecenie przyz-naic. BćL;,ii pleń* Jy-y 
Stwo. jak to Briand oińeo«4 am inocidow  -j Sęlgij- 
skiemu.

NUMER GV«łAZDi'GWY 
KURIERA LWOWSKIEGO

ukażę się jutro w zwiększonej objętości i \c-
rać będzie obok codziennego matcrjalu jes.fer.c 
następujące artykuły i utwoi? :

„Obywatel i państw o11 (art.).
Anna l.«dwilta Czerny: „lra?- rcyidąć

(wiersz).
F. Dostojewski: „Cuuza żona i maż pod lóż- 

kiem“.
K. Irzykow ski: <„Dukat“ (tfiici, i).
I. Kardasz: „Pogódźcie się z rmlsk., wsią*'

fart.).
Dr. W. Moraczewski: „Gustaw Flaubert".

Opałek: „Choinka" (wiersz).
St. T atarów na: „Oczy morza" (wierfe).
K. W ierzyński: „Czy nas uwiodła" (wiersż). 
7  Zygmuntowicz: - Ar szóstą wigilię".
J. Zyndram: „Kacimrerz Pułacki' (fiagmeiu 

# dramatu).
L. Żj^powski: „Wieczór wigilijny" (wiersz;.

Ponadto:
List z  Brazylii.
Z życia koionji polskiej nad La Płata

F

S. FEDER

L w ów , ul 
Kołłątaja 2

p. £ ;
N ajtańsze źród ło  zak u pu  w ir , w ód ek  i lik ierów
(Flaszka wina od 900 Mk. ila s ta  wódki oa 116» Mr;,
S p e c ja ln o ś ć :  S ło d k ie  c z e rw o n e  w in a  b.»,r- 

g u n d rk ie .  (FI?<?tka tfdO  Mk).
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Z pogranicza nad Zón rzem .
O stre zarządzenie pograniczne. — Odwrotna 

strona ntcriaiu. — Niezwykły transport.

(Korespondencja własna).

Pogranicze nad Zbruczem, 18. grudnia j921 
Ze stronv po'sk:ch władz pogranicznych 

trw a nadal ostra kontrola ruchu osobowego i 
transportow ego na ZtorŁzu. Odnośne zarządze­
nia poskromiły znacznie orgie przemytnictwa, 
zw łaszcza tego drobnego, uprawianego przez ko­
biety, przvbyw aiące dawniej po zakupy do Ska­
ły i innych miejscowości nad granicą. Są złośli­
wi, którzy tw ierdzą, że wspomniana kontrola do­
kucza tylko mniejszemu tałałajstwu, bo więk­
sze, możne, umie sobie z każdą kontrolą da­

w a ć  radę.
Osoby, uciekające z Ukrainy i Rosji do Pol­

ski, podlegają bardzo dokładnej rewizji i prze­
słuchaniu, poczem odnośne czynniki rozstrzygają 
o dalszym losie przybyw ających n? poisuą stro­
ić; oto bądź uzyskują pozwolenie na.\ podróż w 

głąb Polski, bądź odstawia się ich do granicy po 
: ściągnięciu grzyw ny za nieprawne przckrocżO- 
>nie kordonu, P rzy tern selekcyjmrn postępowa­
n iu , wymagaiącem często dużo wnikliwości i or­
ientowania się, nie zawsze zapada w yrok spra­

w iedliw y. Informuj? mnie o tern, £e odnośne 
czynniki nasze stosują wspomniane rozporządze­
nie czasem w  sposób bardzo prym itywny. Do­
świadczyła tego niedawno jedna osoba z pcza 
Zbrucza, narodowości polskiej. Osoba ta, zaopa­
trzona w stosowne polecenia, rrlała do załatwie­
nia pewną ważną sprawę w  jedrem  z miast 

'wschodniej Małopolski. P rzy  odrobinie obywatel­
skiego poczucia przy urzędowaniu, można było 

i pozwolić wspo;nn'aire.‘ osobie na spełnienie zada­
nia, leżącego zresztą w interesie społeczeństwa 
polskiego Stało się jednak inaczej: osobę wspo­

m nianą zatrzymano, w brew  poleoeriom f powa­
żnym tłumaczeniom odstawiono do granicy ło­
wieckiej, robiąc to tylko ustępstw o że pozwóTo- 

' no owej osobie przekroczyć granice"w  m iejśM  
gd-Zie liłfe'1 byfo posterunku bo’Szev/ickiego. Qdy 
sie te r  W ypadek porówna z łagodnością, stoso­

w aną w obie innych osob, często wrogiej nam 
narodowości, to czasem smobie nasuwają się 
[refleksje.

Dnia 1? i 16. bm. zaintrygow ał mieszkańców 
Skały niezwykły transport. Oto na 12 podwo­
jach  zjechało tu z poza kordami 34 mężczyzn J 
kobiet. W szyscy byli ubrani w  drogocenne fu­
tra ; reszta obfitej 1 drogiej garderoby mieściła 
się w  skórzanych walizach, umieszczonych aż na 
ośmiu poćwodach. Zachodnio-europejski wygląd 
członków wspomnianego transportu, ich bogatą
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Wyspa zapomnienia.
1C ualszyk

— Odezwała się jeszcze we mnie nęcsza h ub­
ka t Z łoto' Bo to jest najszczersze złoto! Boga­
ctwo bezmierne, niewiarogodne... Na jedną wieść
0 tem, chm ary okrętów  z całej ziemi skierowa­
łyby się ku mojej wyspie. O to złoto prowaćzo- 
ttoby krw aw e wojny, w  których poległyby mi'jo­
ny ludzi. Zburzonoby setki miast. Całe krainy w 
dęlekiej Europie zamieniłyby się w pustynie. Tu 
na tem morzu huczałyby dzłałą i olbrzym y pan­
cerniki szłyby na dno — każdy w  obronie swo­

je j  dalekiej o k zy z ry , którą ktoś śmiał ubiedz w
zamorskiej zdobyczy, b.źące, gdzieś w pustyni 
wód na antypadach.

A potem zw y c ięży  gnębiliby i niszczyliby 
tem zfotem zwyciężonych i padliby sami — zadu­
siłoby ich własne bogactwo. A może — ugodzi­
liby się i oszukując jeden drugiego, krzyw dząc 
słabszych, dzieliliby się bogactwem w yspy na 
jakimś' wielkim, epoko' y m  kongresie M bdzynaro- 
narodowa jakaś komisja osiadłaby tutaj, udekoro­
wana sztandarami w szystkich carstw , królestw
1 republik i m ierzyłaby złoio. Szjyby siąd okięty 
po wszej ziemi, ciężkie od bogactwa.

Rozwoziliby bryiy  z'ote po.stolicach świata.
»zapełniłyby w szystkie skarbce i w racałyby  co-

stroje i liczne kosztowności u pań wzbudziły w 
Skale powszechne zainteresow ana. Przybyli o- 
świadc yli że są aktorami scen rosyjskich; o- 
szatnio bawili w Kamieńcu, skąd udało im się 
przedostać do Polski, .przez którą zamierzają u- 
duć się ao dalszych państw, słowiańskich. W spo­
mniany transport i niezwykłe okoliczności z nim 
związane, w yw ołały  rozliczne komentarze i do­
m ysły, które jednik nie nadają się do pow brze- 
nia w prasie. Uderza zwłaszcza to, że tak liczny 
transport z podwodami, obładowanemi bogatem 
mieniem, mógł ujść uwagi posterunków ooiszewi- 
ckich. Zagadka ta jednak interesuje .przedewszy- 
stkiem nasze w ładze pograniczne, Które niewąt­
pliwie zajmą się jej należvtem wyświetleniem.

N.
~00' -

Przegląd światowy.
PROPAGANDA NIEMIECKA W ALZACJI.

Niemcy nie przeboleli dotąd żadnej ze strat, 
nie pogodzili się z utrata Gdańska, Śląska, nawet 
Poznańskiego, prow adzą gorącą propagandę we 
włoskim Tyrolu i coraz śmielej występow ać za­
czynają naw et w  Alzacji. Na czele pTopa.gandy 
niemieckiej, dążącej zrazu do autonomii Alzacji, a 
potem wpTost do oderwania od Francji tego „ur- 
deulsches Landu*’, stoją oczywiście byli profeso­
ro w e  niemieccy uniwersytetu w Strassbuirgii, 
przebywający obecnie w Niemczech. Trzehseile- 
tnia rocznicą uniw ersytetu dała im okazję do pu­
blicznego protestu przeciw „niewoli” Alzacji, 
mnożą się broszury, mowy żądające powrotu Al­
zacji na łcno „matki ojczyzny niemieckiej’ które 
■ednak nić czynią wrażenia na ogóle ludności al­
zackiej, szczerze do Franci przywiązanej. - ..

UKI AD tV L G S K 0-5O W JF X rj.
Markiz dełla T orretta  rw iaśn ił w parlamen­

cie włoskinf, że układ włosko-sowjecki jest ujfia- 
dem czysto handlowym, podobnym do układu an­
sie- rosyjskiego. Dotąd zawarciu układy orzeszka- 
f'‘zaila różnica zdań między rządem  włoskim, .a de­
legatem sowietów, W orowskim, który chciał, aby. 
[układ miał też i polityczny cbaraik^^siiądąjąG 
W łochy 4 ? '^  gwarancje,.-że nię jęA ft na‘
dal am bąsad i konsulatów dawnej Rosji, tylko pod 
tym warunkiem zgadzałby się na klauzulę zanie­
chana  propagandy bolszewickiej. Rząd włoski 
gotów .jest podpisać konwencję handlową. v!ecz nie 
polityczna.
a" '

O N E P C D L E G Ł G Ś Ć  E G IP T U
Z gir ul p^sra oświaaczył, że pro ekt lorda 

Curzona dla Egi-tu n;e ma żadnych szans przyjęcia 
i pog'ębi tylko przepaść między Egip em a Anglią.

Po pow.roće z Londynu premier egipski Adly

rychlej, żeby zabrać; jeszcze. O szyderstw o! 
W śród ty k ąca  uczonych nie znalazłby się ani je­
den m ędrzec dość p-osty na to, by ostrzedz świat 
przed nieszczęściem. I zawaliłby się odwieczny 
f3d świata pod Ciężarem złota. Życie ludzkości 
jest absurdem! B y tego dowieść dość natrafić 
na jakiś kąt na kuli ziemsKiej, gdzie woda w ym y­
ła i  ziemi i skupiła w jednom miejscu zamiast 
okruchów zwyczajnego kamienia zw ały szczere­
go złota!

Jorg gadał, Snrał się, jak szalony i szedł, 
depcząc po złocie, w stępując coiaiz w vżej wzdłuż 
koryta. Zaprawdę, w  tej okolicy wodospadów po­
tok płynął w  złotych brzegach; kędy było  spoj­
rzeć usłane były  głębokim pokładłem m vic zło­
tego plasku.

Jorg od czasu do cżasu przystaw ał, po­
chylał się, nabierał piaski* w  pełne garście i pod­
nosił je do oczu, jakgdyby sam jeszcze nie wie­
rzył temu, co widział. W ybuchał śmiechem, ci­
skał' precz piasek i szed? ualej. Wszędzie to 
samo

Gdy zniewolony głodem pow racał do miej-, 
sca gdzie pozostawił swój w orek, mierzył kro­
kami diogę powrotną. Naliczył przeszło trzy  ki­
lometry złotego brzegu. Posilił się i usnął, zm or­
dowany i w yczeipany doszczętnie, jakgdyby do­
konał niesłychanej pracy, która zabrała mu 
wszysrkie siły.

Ale w śród głębokiej nccy zerwał się z e  snu. 
Staną? rozbudzony pod śvietnem  sklepieniem;

p sza podał się do dymisji by stanąć nr ozele nowe 
wielkiej partji niepodkgłości tgiptu. kjóra współpra­
cować bęti/ie z part ją -Zagtoul paszy. „Niedługo 
angielscy mężowie stanu przekonają się, że tg ip t 
zadowolić się nwże -tylko zupełną niepodł głością t że 
przyj’ źń z Egiptem niepodległym jest najlepszą gwa­
rancją dla interesów angielskich".

Oto hasło -nowej oarfji zdecydowanej do osta­
tecznej walki „politycznej11 i „legalnej" o wolńoś',.

— —00 ' —

Stosunki cbecne w arrnji 
ausirjackkj.

(i). Było to 11. września br. Honwedz? i pajn- 
durzy Bonay‘ów i Hejjasów zagrozili sroazc Au- 
strji, która pierw szy raz od nieparmęmsAii cza­
sów miała objąć jakąś ziemię, p rzyznaną^trakta­
tem pokojowym — Burgenlard. Armja ropuhl'ki 
dzierżyła „W ad u  an acr L eith a1, no i nie ty ła  
zadowolona ze służby „w  polu’’. Żadna armja r,.e 
entuzjazmuje sie „po!em“, ale na to jest sta ra -za­
sada wielkiego F ryca: „Żołnierz ma się więcej
bać swego komendanta, niż w roga“.

W  aus-trjackiej sile zbromej było inaczej. Gdy 
podoficera, 38-letniego Cervinkę dowódra w y­
znaczył na stanowisko, podyktowane przez j>o- 
trzebę taktyczną, „wenrm ann” ociągał się. W ów­
czas oficer rzek? mu pono „ty batiaru‘‘, na cc 
podkomendny nietyłko począł pan? m ajora bić 
po gebie (sąd naliczył 6 kułaków), ale ganić go 
ze słow y „ja., cię bagnetem naszpikuje, <y czer- 
v ony kiindlu A (p an ooity był rudy, niech ktoś 
nie myśli, że wypominał mu przynależność par­
tyjna. bo w annji austr. służą tylko socjaliści i 
komuniści).

Ostatecznie bity oficer umknął, a sam dowód­
ca pułku rozbroił i . „ząsusperdow ał” Ceiwirkę, 
poczerń oddalił się dt> sztabu. 'Kompania ruszyła 
w . pochód w ołając: „Ceryinka, nie bądź durny, 
chodź z naim \  wobec czego in e rw w y  Cetwhd-a 
w ziął z powrotem broń swą, twierdząc że do- 
wódtó róczedł, njępja więc już ouspei.sji.

ża  to rw sz y tk o , co w yw ołało .takie głośne 
jefcnd,' 'że naw et w  parlamencie windeńskirn deba­
towano o sile zbrojne i, że puno naw et Kano! pole­
ciał na W ęgry, liażąc na niewielką w artość a r­
mii republikańskich — stanął Cervmka przed są­
dem przysięgłych (w Austrji -.liema sadownict m  
wojskowego), k tóry  wlepił mu 2 lata deżkiegd 
więziema,

_  — 1

gwiazd. Rói szybko mknących myśli upoił go i 
poniósł w  szaleństwie. Zapomniał, że jest sam- 
na samotnej ziemi, że bezmierną pustynia wód 
dzieli go nc zaw sze od reszty świata, i że nie 
może zamierzyć, ani nic dokonać.

Był posladac7.em skarbów , jakich nie znały 
ieszcze dzieje. Mąciło mu się w  głowie, gdy pró­
bow ał obliczyć to, co posiadał, bodaj w  miljar- 
dach... Był panem złotej krainy, a zatem panem 
św iata i jwsizelkićn spraw isgo. W szystko mógł 
WszystKo miał 

Ach!
Teraz wrócić miedzy brdzi! Być Dom.d niemi 

jako bóg! Panow ać'.
W szak teraz może przemienić ustrój świat# 

Może dać broń i sile niezłomną tym. ktÓ”zy wal­
czą w  k rw aw er męce. Mozę zniszczyć to. co jest 
i o tw orzyć nową księgę w  dziejach ludzkości- 
Rychło zapomni nowe pokolenie ludów o krwi 
i zniszczeniu, gdy przeminie przew rót gdy prze­
brzmi zwycięska rewolucja Nowy ład zapanuje 
na świecie, złoty’ wiek ludztcości — szczęście!

Dziiwił się, że go to poryw a, że on tego po­
żąda. Cóż go obchodź: szc ;ęście ludzkości? Nie, 
on pragnie władzy, siły, pragnie ogromnych 
czynów swe-en

Chce zemsty za. swoją Krzywdę W yrzutek 
powróci jako pa» i włcdca. Nie betLie czynił zip., 
oaplaci chleoem za kamień. Dość mu. że on jeden, 
będzie o sobie wiedział. Sam w  sobie pędzie sie 
napawał swoja ta^m m cą.

(C. d, n j
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OGRANICZENIE MORATORJTM W  OKRĘGU 
LWOWSKfM.

W arszaw a. (PA’ł ) Rada ministrów na posie­
dzeniu wczorajszoi* postano-wda ograniczyć w o- 
kregu sadu apelacyjnego we Lwowie działanie 
irorator-um  wekslowego i m oratonuin io zlikwi­
dować stopniowo do końca roku 1922, u-Ji wali ta 
projekt ustaw y wodnej, - zadecydowała Jzialy? 
adsnmisiracji skarbowej byłej az-ielnlcyli praskiej 
od maja przekazać nrnistersrwu skanbu.

Z RADY MINISTRÓW.
W arszawa. (A'Y.) ..Prz. W lecz.’’ donosi, żc 

na posiedzeniu >o.poludmovem rady ministrów 
22. bm. w Belwederze pod przewodnictwem Na­
czelnika Państw a omawiane -rnćaiy być następu­
jące punk ty : 1) sprawa -wyborów- na V» ileńszczy- 
żnie, 2) sprawozdanie ministra koleń o obecnym 
stanie ruchu. 3) spraw y repatriacyjne. Dałszy 
d a g  porządku dziennego omawiany być miał w 
pałacu namiestnikowskim pod ąrzewodn-ctwcm p. 
Ponikowskiego. Po dzisiejszem posiedzeniu rady 
ministrów nastąpi przerw a do 2. stycznia 1922.

REDUKCJI POCIĄGÓW  NIE BADZIE.
W arsza va. (A W.) Brak węgla w ynikły z nie­

dostatecznego dostarczania go został zażegnamy. 
W związku z tem redukcji p o c iąr ' w nie będzie.

PRZYJAZD POSŁA ZAMOJSKIEGO 
DO WARSZAWY.

l ublin. (T«l. w'Ł»). W czoraj przybyt do W ar­
szaw y ■ z P aryża poseł Zamojski. Przyjazd jego 
jest w związku z kwestia wileńska, która ma być 
wkrótce rozpatryw ana na posiedzeniu Ligi Na­
rodów.

UKOŃCZENIE ROKOWAŃ POLSKO- 
GDAŃSKICH.

W arszaw a. l’A W ) Komisje polsko-gdańskie 
doszły do ca łk w iteg o  porozumienia we ■wszyst­
kich btrrtkfcach spornych zaw artego układu polsko- 
gdań sinego. Rokowania zostaną dzil ukończone.

GDAŃSZCZANIE ZADOWOLENI Z UMCWY.
Gdańsk. (PAT.) Delegacja gdańska, która ba­

wiła w W arszaw ie w  sprawie przeprowadzenia 
postanowień układu polskc-gdanskiego, powróci­
ła do Gdańska. Delegaci po swobn pr/.ybudu do 
Gdańska ! zjawi1 i się na posiedzeniu wydziału 
głównego sejmu gdańskiego, -celem złożenia, spra­
wozdania ze swe i podróż#. Sprawozdanie to zro­
biło na członlwCh wszystkich stronnictw zado- 
watające wrażenie. Na jednem z uajbliższj sh po­
siedzeń. które zostanie zwołane pomiędzy św ięta­
mi a Nowym Rokiem, plenum sejmu gdańskiego 
zapnie się ratyfikacją układu polsko-gdauskiego.

Z TEATRU.
Teatr W ielki: „Czerwony m b n’r. Trylogii d ra­
matycznej część I. w 1. aktach Edwina Jędrkie- 

w!cza.
Sztuka v szelka jest symboliczna ■— zdanie to, 

dawno już w estetyce wypo wieazianc, niemniej 
przeto zawsze jest wrawdzi we i obowiązujące. 
Sztuka — to wy ja w en ie w łasne' duszy za po­
średnictwem umyślnie stworzonych dzieł, w spo­
sób dla widza, .słuchacza, czytelnika zrozumiały, 
przewodzący wrażenia i wzruszenia z duszy do 
duszy na mocy objawionego pokrewieństwa. W 
dziele sztuki — po przez najdalej posunie a indy­
widualizacje — przamakają i przemawiają pier­
wiastki 'Ogólnie obowiązujące, obeimujące i w y ra­
żające cara dziedziny zjawisk życia. W tem obo­
wiązywaniu i obejmowaniu mieści się symbolicz­
ny charakter sztuki.

Symbolicznóść sztuki nic pokrywa się z sym ­
bolizmem .stanowiącym jeden z jej rodzajów. Nie 
jeden tylko symbolizm wiedz.rc do syinboliczności. 
Symbolista ukazuje nam posłać z aureolą nad 
głową, która sięga w sfery idei. Żmudną drogą 
analizy, niby poszukiwacz zlotu w piasku, docho- 

. dsi poeta natura listyczny do symboliczności* o- 
złacafoccj jego postacie. Realistyczny robotnik 
Ernest Lanrier, kapra! chłop łan  La-utier z powie­
ści Zoli, ani na jotę nie «,Y*m!iiej :y.nvbolic'/,rr od 
symboiistycznego Branda.

Ieqo« raaczy żądamy od m̂aŁiofist̂ ciaooj P9’-
„  * . . . .  . . .   ..................

P. S. L. W GDAŃSKU W GBDOM F PRAW 
LUDNOŚCI POLSKIEJ.

Gdańsk. (RAT). Na wiecu tutejszego, polsrae- 
go stronnictwa ludowego uchwalono reaolucję 
protestującą przeciwko załatwieniu spraw y praw  
ludr.ok.-i polskiej w  rnyśt konwencji nolsko-gdań­
skiej, oraz wzywającą rząd pdfeki do asiągni.tcia 
pełnych praw dla ludności polskiej Gdańska w 
myśl traktatu pokojowego i konstytucji gdańskiej.

JAK SIE ZBROJA SOWIETY.
Sztokholm. (PA D . „tjwenska Dagbladet'1 do­

nosi: Naczelny redaktor dziennika sowieckiego
..Golkots Dagbladet" Karol Kiibom. członek trze­
ciej. międzynarodówki zakupi! w bLesnezeJi
300.000 karabinów na. rachunek sowietów. Część 
karabinów znajduje się już w Szwecji i ma być 
przewieziona do Rosji. Zakupiono również broń 
w Szwecji, w Danii i innych krajach. Dwaj bol- 
3Uevt icy szwedzcy dostali pół mtljona kor )n na 
przeprowadzenie (ci transakcji.

PLANY LLOYDA GECRGE‘A.
Paryż. (AW). Briand oświadczy^ miał 21. 

bm. — wedle „Intranslgeant" — zastępcum pra­
sy, że przymierze Francji, Anglji i Niemiec w y ­
kluczone. Ze strony angielskiej podkreślono z  na­
ciskiem, że L. Ućorge pragnie zrealizować to 
przymierzfe.

— -OG— f

Wiadomości telegraficzne.
Zaproszenie Naczelnika do Poznania. Wczo­

raj o gedz. 3 popol. udali się (minister Wybicki, 
orttz wiceminister Wachowiak do Belwederu i 

.Drosili Naczelnika Państw a o ptzybycie do Po­
znania na m oczystość -rocznicy powstania wielko­
polskiego. Naczelnik Paustw a zaproszenie p rzy ­
jął. (W arszaw a, (PAT.)

Białorusini u Naczelnika Państwa. Naczelnik 
państw a przyjął 20. bm. delegację prezydium zja­
zdu organizacji biatóruskich. Delegacja złożyła 
Naczelnikowi państw a adres w imieniu zjazdu, 
odbytego niedawno w Wilr.ie.

Panafieu li Skirmunta. Poseł francuski w 
W arszaw ie Panaiieu odbył 20. bm. konfe-reucję z 
ministrem spraw  zagranicznych Skimiuntem. 
(W arszawa, (PAT).

P rzyjazd Olszewskiego do W arszaw y. W czo- 
raj wyjechał do W arszaw y prezes delegacji pol­
skiej w mieszanej -komisji repą-tr jacy te j p. Ol­
szewski. (Moskwa, PA’!'.)

W jjazd  Lskenazego do Paryża. Dum 20. 
bm. wyj W iał do P arsk a  delegat rządu polskiego 
przy Lidze Narodów p. Askenazy. Askenazy uda 
się do Genewy na sesję Rady Ligi, roz.poczynają- 
cą się 10. stycznia 1922. CWarszuwa, 0?A’O.

staci i akcji — muszą żyć równocześnie w ideo­
wym i realnym śniecie , przem aw iać muszą ideo­
wym i reafnym językiem. Mimo, że wyeliminu­
jecie pierwiastek sym bo,5styozny z postaci, < m  
żyć nie przestanie. Pastor Brand po lodowcach 
zaciekle i nieugięcie wspina się do"celu. Lecy. ce­
lem tym realnym .i jednostkowym rówiiTocześrJe 
 jest chata, do której dąży, by konającemu dzie­
cku oddać ostatnią posługę. Dzika kaczka jest ró ­
wnocześnie symbolem i biećnem stworzeniem
0 złamanych skrzydkicb. przedmiotem troski i za­
baw y zdziecinniałego i złamanego przez życie 
noriKimika Ekjfola.

Symbolizm jest sposobem  poetyckiego tła 
św iat wejrzenia, w rdzenia całości w szczególe. 
Tkwi w duszy t\.ó rc y , w jego życiu w ew nętrz- 
nein, w jego ogarnianiu i wadzeniu świata. I dla­
tego całość ta i szczegół lak w duszy jak w dzie­
le organicznie rodzą się. ro/w.ijają i kończą, spo­
jone, nierozloe, ne, rozdzielić się dające tylko 
w abstrakcji. Sj mbol nic ‘irroże być teorją, w y- 
jaśnmną zapomocą przykładu, nie może być fi­
gurą lepioną sztucznie i W rozmysłem, czanką na­
łożona na postać konkretną z poleceniem: ly masz 
być syżubolem.

„Czerwony młyn”, dzieło twórcy, dążącego 
czystym i przez sieb e wypracosvanym szlakiem 
t\stórcz.y.m, utwór, zawierający sporo pięknego 
mater.iahi dramatycznego, mteiligejitnych konstuiK- 
cji, celowych efektów scenicznych, rzecz poważna
1 zasługująca bezwzględnie na uwagę, mimo, że 
me w y k iystató-owana w zw arty , haraionijity,

Kaol? w ÓYars/awie. Poiski charge d‘affaires
w Moskwie 8. Roman Knoll pre^był do W arsza­
wy. (W arszawa, (PAT).

Kontrola lotna na kolejach. W m ininersrwie 
koleji utworzone zostało specjalne stanowisko lot­
nych kontrolerów, którzy obowiązani .są składać 
rSiporry o swoich s>oos'rzeżen ki ci:. Iziakąeh lub 
nadużyciach w administracji kolękń.vej.

Likwidacja Łegji kobiet. ..Prz. W iecz.” d o g a ­
duje się, że v związku z przejściom armii w  stan 
pokojowy likwiduje się ochotniczą Legie ko­
biet. (AW.)

i ■anspwHt 'YobeDiow póJśfifdh. \\hvo-raj w y­
ślą .o u> V.'gfszawy 15 gobelutuw zyg-muBtow- 
śkicli z grupy siukllku.d/.iesięchi, których r.cr-?ł 
w  n;>ś! specjalnej umowy oraz uełtywały komisji 
;ppecialuej miał nastąpić 15. bm. (M-uskwa, PAT .a

Powstanie ua Kracie. .,D .Mad" podaje, te  na 
Krecie wybuchło powstanie. Kretę proklamowano 
niezależną republiką. Rządy w r s ku stronników 
Yeni/.elosa. (L.ottayn, (AW).

Pogrzeb śp. 6 i{:ryefi 1 polsbfej.
Na wieczny opoczyiiek złożono wczoraj zwło­

ki wielkiej ipisarki śp. Gabrjeli ZajKtlskej. Nie 
A-zHunał jej las pełną krasą liścia na 'pożegtnar, c, 
nie padły na trumnę złociste -promienie słońca 

Jęcz płaczliwe strugi spływ ały z ponurej opony 
niebios. Spływ ały -obficie przez cały czas smutite- 

,go obizędu jX'grzebowcgo.
W  krypcie bernardyńskiej, gd lie od ktlku już 

dn ipoczywały zwłoki, odbyły się modły, poo.e-tr. 
trunrnę przeniesiono do kościoła OO. B ernardy­
nów' i złozoiro >na katafalku. Przed głównym ołta­
rzem odprawiono żałobne uaixxżer.s:wo. św ią ty ­
nię zapełniły Jurny publiczności wśród n ie j.re ­
prezentanci: woiewódatwa, miasta, teatru, ózkps 
nikarstw a, literatów, św iata na-ukawego ttó. W 
czasie mszy artyści opery odśpiewali na chórze 
pieśni żałobne. Po nabożeństwie ruszył kondukt 
żałobny w' stronę teatru. Za woz-ern obwieśzo- 
mym w ieńcam i posuwał się r y D a u  w czwórkę 
zaiprzężony. Za truurtną. postępowała lujbljćfizg 
(tzftia śp. zmarłej i rzecze obywatelstwa, -Z.ż>ir 
jąey się’"dó gmachu teatru kor-dukt żałolmy ąmv.i- 
tała orkiestra teatralna rzewitemi '.ony ma-reza 
Szopenowskiego. Trumnę zdjęto z karaw aau 
.-przyniesiono tik) w rót teatralnych. Tu. z iw w iticy 
najpierw dyr. teatru Czarnowski dluzszą v-ypo- 
wnedział mowę żałobną, -po n>m zaś ostatnie po­
żegnanie wypowiedział artysta  -p. Barwtńskl ijwe- 
nieni Związku artystów - poezrm  chór teatralny 
otEśpiew^t pieśń żałobn. i jeszcze t.lz ork-iestra żc- 
,imała odchodzący v  wronę onK-ntarza orszak ża- 
j-obny.

Nad -mogi-*0 przemówił im. szkoły dram atycz­
nej p. Czesław Krzyżanowski, potem rc-prazcTjtaot

przeźroczysty kształt ostateczny. jest f>omjnSiąjiy 
na sposób syrrubolistj-czny.

Grozi wsi. dworowi, szkole — światu — obu- 
niarłemi w  -bezruchu *krzydlaimi — Czerwony 
młyn. O lebrała wode jego kołom lama. i>ał<iż©-*a 
na rzekę— żyw ioł dziki, pierw-oóny -niszczycieMci, 
trudem ś"ia-<fc.nym kultury, )vo-'ą ml od- go M y - 
niera Jana, duszy pirknejt-..która rwie się do re- 
formaioratwa, lecz nie zna łudź: ni siebie, nie do­
strzega v ' nich — ni w sobie - -  żywiołu, kod.a 
barazięj dzieło, niż tych, którzy mają bj ć tego 
dzrała 171 zediniotem. A biuza sic i bmituia .powo­
dzią — skrępowane -s ody, burzy się żywioł ujarz­
miony w  duszach chłopskich, żądnych wolności! 
mszczenia, nietiawidzących „pańsku ’ gniotącą ich 
wole, podeirzywających, że o osobistą sprawę 
chouz-i w tem dzTle, o skarby rzekomo pod tĄitv;ł 
ukryte. I pociąga żywioł — zrazu cicho — duszę 
Krysty, nauczycielki, ikochająoej Jana i nawzajem 
przez nłeg-o kochanej. I 'napierają wody ua taniej; 
A sam Jan mimowolne jest w tej Icmiidas-owe, 
walce własnym  sw-ohn Efialtese-m.

O to zryw a się tama w  jego duszy dumnej, 
urobionej -pod wpływem ma ki, derm widzące, 
chło-oów za doznane krzyw dą. Zabija niszczyciei- 
słriem słowem leśniczego, który odk.rr-ł prze- 
»tępstv o  uczciwą pracą, zabija w Kraście wiarę 
w słuszność swej spraw y, zabiją jej miłość prze­
wrażliwioną -pozorem flirtu z .lagą. I pękają 
tamy. Kr>r-sta staje się neroldom buntu. Chłopy 
podburzem. przez nią. rozryw ają, wysadzają ta­
mę. Poruszyły się skrzydła Cze^womeso mty-na.
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polskiej mk>u7>eży akademickiej, wreszcie renre- 
xer,tam młodzieży jugosłowiańskiej. Zwłoki ś|p. 
Zapolskiej spoczęły tymczasowo w  grobowcu 
miejskim na terenie cmentarnym od s.rony Point* 
feaki.

*
W  k«Ticet»rji dyrekcji teatru zjawiła się o- 

leg ża j depirtacja młodzieży jijgosfo wiańs ki e j, któ­
ra  złożyła imieniem tej m łodzieży gorące pismo 
kondolencyjne z okazji zgonu śp. Zapolskiej i o- 
świadczyła, iż młodzież jugosłowiańska przyby­
wająca we Lwowie weźmie udział w pogrzelrie.

Dyr. teatru Polskiego i teatru  Małego w  W ar­
szawie Szyfman prosił telegraficznie dyr. teatrów  
łwowskioh o złożenie w jego imieniu wieńców na 
2rcb :2 Zapolskiej.

*
KONDULENC.JA TEATRU ROZMAITOŚCI.

Artyści Teatru Rozmaitości przysłali na na­
sze ręce telegraficzną kondolencję: „Dotknięci
ciosem, jaki poniosła literatura i sztuka ze zgo­
nem wielkiej autorki i znakomitej artystk i drama­
tycznej Gabrjeli Zapolskiej — przesyłam y w y ­
razy głębokiego żalu. Artyści teatru Rozmaitości*1.

i Rady m’ejskie|.
Hołd pamięci Gabrjeli Zapolskiej złożyła Re­

prezentacja m a sta przez us ta prezyd. m. Neu­
mana, na wsiepie wczorajszego oosiedzenia. W  
mowie swej podniósł m ówca w ydatną pracę śp. 
Zapolskiej na polu literatury dramatyóźftój, za­

znacza jąc , że w  uznaniu zasług znakoanmej pilarki 
zarządziło pirezyujum, aby  pogrzeb śp. Zapolskiej 
odbył się no koszt miasta. zarządzono też, aby 
w  czasie pogrzebu płonęły na ul cach łaoamie. 
Radni oowrtaniem z miejsc uczcili o® nięć śp. 
Zapolskiej.

P raw a Polski do Jaw orzyny.

R. Tbulie w  imieniu w szystkich klubów Ra­
dy przedłożył po krótki en, przemówieniu, nastę­
pującą rezolucję:

„Rada m. Lwowa zw raca się do Sejrmi i dó 
M inisterstwa si raw  zagr mtc/nych z gorącym  a- 
peietn b> przy sposobności ratyfikowani* układu 
z Republiką czechosłowanką słuszne praw a Pol- 
.ski do Jaw orzyny, zostały w pełni uwzględnione’’.

R. dr Diatnand zaznaczyw szy, że będzie 
.glosować zą Tezolucją, stw ierdza, iż nie można 
„uchwaleniem rezolucji stw arzać pozoru, jaKOby 
jmięd?. y nami a Czechami stosunki zostały uregu­
lowane, m am y jeszcze boleśniejsze pon  cfmnki, 
ule m żerny zapominać o Cieszynie {oklaski).

Rada jednomyślnie powy ższą rezolucję u- 
chwafiła.

Nasrępnie r ThuUe postaw ił nagły wniosek,

aby m agistrat pewną część straganów  przezna­
czył dla inwalidów.

R Sosirer zwrócił uwagę, aby stragany te 
wyglądem swym’ odpowiadały warunkom wielkie-, 
.go miasta.

R. Maksymowicz popierając wniosek, doma­
ga się zastrzeżenia, aby stragany oddane inwa­
lidom nie mogły być puddizierżawiane.

Nagłość i wniosek uchwalono, w śród okla­
sków'- — galerji na której zgrom adzi się inwa­
lidzi.

R. dr. Pisek podniósł sprawę sprawiedliwe­
go rozdziału repatriantów  i przedłożył następu­
jący wniosek nagły:

„W zywa się prezydium miasta, by  zwróci t o 
się do Ministerstwa spraw' wewnętrznych, by roz­
dział repatriow anych odbywał się rów nom ierne 
dc głównych centrów  opieki w  całem Państw ie” .

Dalej przedłożył wniosek, domagający się, by 
pterydjum  miasta zwróciło się do w ładz naczel­
nych  o zw rot miastu szpitala przy ul Arciszew­
skich

Oba wnioski jednomyślnie uchwalono.
R. Aleksandrowiczówna przedstaw iła okrop­

ne położenie Sybiraków, przybyłych dc Lwowa 
i opłakany stan baraków , w których ich po­
mieszczono.

■Rrezyd. Neuman odpowiedział, że bawiąc 
w  W arszaw ie poruszył tę  spraw ę. M inisterstwo 
skarbu w yasygnow ało na napraw ę baraków  do 
rak  wojew ody lwowskiego pół miliona marek.

R dr . W ereszczynskl w  imieniu komisji-mat- 
fki przedłożył wniosek w  sprawie uzupełnienia 
komisji szacunkowej podatku aochodOAvego. Po­
wołam zostali pp. Józef Nowak, przem ysłowiec 
i W łodzimierz Czarnecki, b. kupiec.

Z porządku dziennego przyjęto w  drugiej, u- 
chwale podwyżkę eplat za psy (500 nut. rocznie) 
na r. 1922, Uchwafono dalej zaciągnąć pożyczkę 
półtora miliona m arek na remont miejskiego za­
kładu gazowego i przyM o wnioski, proponmace 
regulację gościńca strvjsk!ego od szkoły kade-
ckiej aż za rogatkę ao mostu. Z fundacji b. To-
W 3-zystv'a Opieki narodowej, z której dawano
dptąd cztery  stypęnd;a, rozdzielono wobec braku 
kandydatów  na dwóch dotychczas pobierających 
kariy3ałow. Obaj otrzym ają po 320ntł Z fundu- 
cfł Stanisława i Aibertyny Wojciechowskich u- 
chwalono rozdać zamiast 12 stypendiów po 527 
mic., sześć stypendiów po 1 Ó54 mk. Komitetowi 
O. Z. P. uchwalono subwencję 30.000 mk., a ko­
mitetowi katol. Związku Polek subwencję 50.000 
marek Na tern zakończono posiedzeme, poczem 
nastąpiły Obrady tajne w spraw ach personalnych.

Człowiek stał .się człowiekowi wilkiem. Runęło 
dz:ełc, pękły w ęzły n rło śd .

I tu bardzo piękny moment dram atyczny: 
Jan  przejrzał. Obrócił się św iat wokoło niego, 
nsunął grun* z pod nóg. Moment, w  którym  mo­
żna załam ać się, powiedzieć w chwili duchowej 
klęski jak Meister Anton Hebbia: ..Ich verstehe 
die W elt nłcht m ehr’’ Lecz Jan, nieszczęśliwy 
1 sam otny, w ;dz. przed sobą św iat — .tui- ^
łość do łudzi I tam się udaje. B óg jest Bogiem 
miłości. .D eus caritatis” , powiedziajie jest w  za­
kończeniu Branda.

Są w  tej sztuce duże w alory  i znaczne bra­
ki. Szczere słowo należy śię jednym i drugim.

Są czyste, mocne miejscami postacie i dobre 
role. A tanazy przecęw szvstkiem , z wielkim talen­
tem i energią nakreślony sceniczny antagonista, 
w ktćrym  obok nienawiści do Ja ra  żyje łęk, o- 
bok lęku cześć i przywiązanie. Coś jakby stosu­
nek uczłowieczonego Kalibana do Prospera. I 
czyste, młodzieńczo naiwne postacie Jana i t r y ­
sły, przedwiośnie ich miłości, przedwcześnie zni­
szczę nei mrozem. I w  akcie IV. — najlepszym 
ze wszystkich — moment etycznego zrównania, 
niestety zamącony: A tanazy podnosi się ku Ja­
nowi skruchą, a jan  zniża ku niemu, c-postrzega- 
jąc w  sobie podobnego tamtemu - -  brata

Z braków, dających się w  tej sztuce zauw a­
żyć, jedne usunie dalsza praca twó' cza — w  na 
stępnych dziełach, innym zapobieeby była w 
stanie umiejętna inscenizacja. I

Zapytaćby można, czy treść symbolislycznaj 
utworu — owa w alka żywiołu z kulturą — nic 
jest zbyt ogólną, że aż może przestać obowiązy- 
wać i okreś'ać? Czy akcia — realnie biorąc -  
te tamy, skarby, regulacje — same się przez się 
tłumaczą, czy mają grunt pod nogami, czy nie! 
przenoszą nas w  jakiś konstruowany, uporczywi! 
symbolizowany św iat? I czy w  związku z tem 
nie zbyt często i jednostajnie apeluje się do sym- 
bolis+yki, do owego młyna i regulacji? Gzy po­
wód konfliktu, Węzeł zasaln iczy  dramatu, owo 
t  bagatelnych powodów . powstające nieporozu­
mienie między Janem a Krystą pozostaje w nale­
żytej proporcji do idei u tw oru? Możnaby również 
pewne zarzuty postaw ić Psychicznej ciągłości 
postaci,

W  życiu psvchkjzncm. a tem bardziej w dram a­
cie nic się nie kończy i nic me zatraca. Poprzed­
ni moment żyje w  nastepnycn. Tu w  pewnych 
momentach odnosi się w toku spraw y w rażo­
n e , jakby coś się od nowa zaczynało, a tamto 
stare  gdzieś się ulotniło, zapadło. I tak powódź, 
strzał matki Jana są faktami, nie pociągającymi 
za sobą w yraźnych dramatycznych i psychicz­
nych .konsekwencji. Możnaby tu użyć terminu o 
staccatach, przerwach w akcji i życiu psychi- 
cznem.

Natomiast rozwlekłość ekspozycji dw ukrot­
nie powtórzonej w ak. I. i uzupełnianej w  dalszych 
'kresem  jej winna być najwyżej połowa I. ak­
tu) i pewne miejsca dialogu mógłby oył z pożyt­
kiem dla sztuki usunąć ołówek mscetuzątcra.

Stan wyjątkowy 
w ftałopclsce wschcdniaj

zaprowadza od czasu do czasu zarząd poczt 1 te- 
legir. Bitzko od tygodnia zepsuta jest lima telefo­
niczna z Krakowem i W arszaw ą, tak, że jeste­
śmy odcięci od świata. Czy niema na to rady? 
Czy przy dobrej chyd nie można temu zaradzić 
i napraw ić zepsutą iinję? Apelujemy co do tego 
do p. ministra Stesłowicza. który powinien zain­
teresow ać się tą spraw ą. Skandaliczne te przerw y 
pow tarzają się niestety za często i traktowane są 
przez p. ministra i -cały zarząd pccztowo-telegra- 
ficzny z flegmą angielską. Powoduje to odcięcie 
od świata, na które narażoną jest w  pewnych od­
stępach czasu cała wschodnia Małopolska.

2 rozumieć naieży, że p rzerw y te rie  są w y­
jątkowe, lecz są u nas chorobą chroniczną, której 
powouem jest to ; że cała linja telefoniczna u nas 
jest m am a i że rząd pomimo pow tarzających się 
co kilka miesięcy solennych przyrzeczeń, nie 
■chce się zabrać do należytego wmontowania tej 
linji, któreby radykalnie zapobiegło ciągłym 
przerwom  i psuciem się linji.

Z jednej strony rząd podwyższa ciągle tary ­
fy pocztowo-telegraficzrc i telefoniczne do nie 
byw ałej wysokości — nie stara  się jednak o to 
abjr w szystko szło składnie. To. co się u nas 
dzieje z telefonem, jest parodją i lekceważeniem 
ludności. Dcwoózi ono tylko tego, że stoiący na 
czele zarządu poczt i telegrafów albo nie chcą 
spełniać swoich obowiązków, albo też nie mają 
pojęcia o tem, jak się zabrać do rzeczy. Skut­
kiem ciągłego psucia się linji z powodu przerw, 
rozm ow a telefoniczna, k tóra trw ać powinna 3 
minuty% przeciąga się do kilkunastu minut i dłu­
żej i płacić ram  każą za jedną taką rozmowę 
nieraz 5.000, a naw et 15 000 mk.. a w  rezultacie 
idzie w szystko na marne, gdyż skutkiem funkcjo­
nowania telefonu rezultat rozmowy rrarnv.

Pism a utrzym ują w  Krakowie i W arszawie 
korespondentów, którzy tygodniami nie mogą ko­
rzystać z telefonu, a w szystkie zabiegi, czynione 
pod tym względem, są daremne, „zielu temu, że 
m inisterstwo-poczt i telegrafów traktiue Maiopol- 
śkę wschodnią po macoszemu i nie zajmuje sir 
wcale tą dzielnicą, a m inisterstwo skarbu me .chce 
w yznaczyć potrzebnych funduszów na zmonto­
wanie u nas linji telefonicznej — tak, jakby Mało­
polska nie ponosiła na równi z mrterńi dzielnicami 
w szystkich ciężarów.

Odbyte w  W arszaw ie i Lwowie zjazdy dzien­
nikarzy polskich i tutejszy syndykat dziennikarzy 
polskich upominają sie od paru lat o zmontowa­
nie linji telefomczinej. Specjalne delegacje dzien­
nikarskie konferowały w  tej sprawie z  mioistra-

P rzy  troskliwej, rozumnej inscenizacji sztuka 
Jędrk:ewicza zdobyć sobie mpże miejsce na nie­
jednej scenie. T eatr lwowski — mimo dobrej 
woli aktorów  przedewszystkiem  — zarów no deli­
katność liryki jak i grosę efektów zdławił, a bra­
ki, dające się usunąć, jeszcze bardziej uwypuklił. 
Dekoracje, staranniejsze, niż zwykle, nie odda w a­
ły charakteru sztuki, nie dopisały zupełnie efek­
ty słuchoaro • - powódź, w ybuch — wskutek 
czego gesty 'postaci rozsypyw ały się, nieuzasad­
nione, dziwaczne.

- A ktor-y grali jak mogli najlepiej, kaJdy na 
w łasną rękę, bo nie było stonowanej, sharmom 
zowanej całości. P  Eadosiówna, talent lozwija- 
jący się szvbko, z dziewczęcym wdziękiem, 
praw dą w ew nętrzną i dyski ecją odegrała Krystę 
P Szkudelskl — jat w dać, bardziej odpowiedni 
w rolach ludowych — z impetem graf Atanaze­
go. P Jankowska, żyw a i naturalna, jak zawsze. 
W  bladej roli matki Jana bardzo popraw ną b y łr 
p. Kwiatlfifcwkozowa. P. Tański (Jan) bj-ł tak nie­
dysponowany. że mówienie przychodziło mu z 
trudnością.

Sztukę oklaskiwano żywo Autor w w yołany 
dziękował widzom za uznanie

Z „Czerwonego m łyna” m ożnaby jednatc zna­
cznie więcej wydobyć.

M Jr_xrz  Jampolsld.
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mi pp. Lindom Totloczką i Stesłowiczcm. Każ.dy 
z tych m inistrów uznawał w zupełności słu­
szność narzekań i żalów, przyrzekał solennie 
zmontowanie lLiji, wymienia! naw et tenniu roz­

poczęci? robót — przyrzeczeń tych jednak nie 
dotrzym ano wcate i stały  się one obiecanka ;ui- 
cacankami.

S piaw a ta będzie musiała być puruszoiią na 
Sejmie, a wów czas może 'minister poczt i tele­
grafów zechce wyjaśnić, dlaczego jesteśmy od 
czasu do czasu odcięci od św iata i dlaczego co do 
telefonu istnieje u nas jeszcze zaw sze stan w y­
jątkowy.

Frzcz szkła powiększające.
POSIEDZENIE ŻELAZTEJ RADY MIASTA 

SEMPERFJJŁLłSOWA 
w sprawie podniesienia rentowności tramwajów 

miejskich.
Prezydent A ltvater- Jako gospwta-rz tego gro­

du otwieram  posiedzenie. Ponieważ jednak dziś są 
właśnie imieniny mojej córir, przeto oddaję p rz e ­
wodnictwo w  ręce pana wiceprezydenta Niepora­
dnego i kończę moje zagajenie.

Wicepi Nieporadny: Mimo braku kompletu u- 
dzielam głosu referentowi komisji elektrycznej.

Referent: Ponieważ -statsistyką stwierdziła, że 
Od czasu podwyższenia ceny biletów, obniżyła 
się frekwencja jadących, przeto konrsja propomijc 
zniżenie oeny.

(Na sal! w rzaw a — radni przestają ziewać).
P rzew odniczący  Otwieram  dyskusję głos 

m? radny Płomieńskj.
F  PIomień=ki: Jako przew odniczący komisji 

gazowej sprzeciwiam Się wnioskowi rełerenta i 
proponuję pogaszenia wsnystkicn lamp w  nocy, a- 
żeby publiczność skłonić do częstsze! iazay tram ­
wajem,

luż. Miotełka: Popieram  wniCsek przedmów­
c y  i jako dyrektor paraeczyszczania miasta propo­
nuję, ażeby zaprzestać wszełk-ieao zamiatania i 
wywożenia śmieci. Pędzie to najlepszy sposób 
zwiększenia frekwencji w  tran.watach.

p . Rosenkranz-Polożmcki: Ja również, jako 
przewodniczący komisji dobroczynności; sprzeci­
wiam s.ę wnioskowi rew renta i staw iam  wniosek, 
by po 1) zwrócić się do zarządu dóbr nkbiesldch 
z prośbą o zwiększenie dziennej racji opadów 
atm osferycznych, 2) wszystkim  którzy  w ypaduąz 
przepełnionego tramwaju, o ile nie zachodzą wy- 

‘padki umiłowanego sam?‘bójetw a, zapewnić starość 
w  zakładzie Bilińskich. Sadzę, że to  również przy­
czyni się dc zwiększenia frekwencji w  tran iw a- 
jach.

Nad w h oskam i rozwónęta się szeroka dysku­
sja peczerr wszystkie wtmosk’ ■większością gło­
sów przyjęto.

Odtąd w  myśi1 uchw ały żelaznej Rady w szy­
scy oW w afele topią się w b lode i wypadają z 
tramwajów. a pod Zakłaaem Bilińskich powstał 
ogonek na 3 kilometry

Frekwencja jecman w  tramwajach zw ęk szy - 
ła się znacznie. W *

C d  i l d p n i n i i s ł . ł * ; a c j i »
W  S O B O T Ę  RANO ukŁŻe s ię  ś r /I ą tc c z n y  

num er „Kurjera L w ow sk iego"  w z w ię k sz o ­
n e j o b ję to śc i, P ros-m y in a e r a ty  d o  te g o  
num eru zg ltisza ć  do p iątk u  w południe .

Ozes odnowić pre^amerate 
n? styczeń 1822 r,

w e L w ow ie m iesięczn ie ................. -±40 M.
,  „ z ,  dostawą do domu . 500 „

z prze: ) Iką poczt, w całej Polsce mies. 000 ,, 
w innych państwach miesięcznie . 650 „

,Celem uregulowania nakładu p tos.n y  o maj 
ry c h le jsze  odnow ienie przedpłaty.

K R O H l K i f t g
A a i e n t ! a r z ; k .

Dziś i'/:, kał. W iktorii ; gr.  kol. M ju y  I  moi>. Ju tro  
a .  kat. Adama i Ewy; |K  Kat. D.tftyiła. — W»ehć>d słońca 
7 (81, zaefcód 3-ZÓ.
R » 1  e r t u a r  T e a t > u  W i c l k h j o .

Fi, czółek yrże lsf»w»cń i  g, 7 Hi) iWbcz.
W p  flek Żydówka*.
W uitilzifaę pop. ; IteUutfni Polski — witcz. Mid:\ł, 

Ofiera Ye-ńiego.
W j.on ed,m iłek p o f ot. <>Xrubavur< — w ieczór >Czer- 

v, ony m łyn*.
We wtorek pop. >B'.'tieem Polskie. - wieczór »One- 

gin«, Ci, era.
•kały ę&ais* i t t p e ja ł t ;  iW. G ródecka  i  0).

W piątek »R o z tw ó r p ro f Pytia«.
W odzielę pop „Ałałieństwi Lolu — wieczór »Mo- 

niliGLĆ liui Dutskiej-s.
'•* p J ii  edzia/ek  popoł. >''iatżeuslW o L o tu  — w ieczór 

»R-wtwór prof Pytla*.
We w torek *Uóżtrwór prof. Pyila.*.

SśejseirEssar- T e a t r u  t a t m - s e ł .
W piątek tizpaiWki słow ik*, operetka  w 8 ak tach  

Palla.
W niedzielą popoł. iR óżti Stam bułu-. — w ieczór .Ta­

mce szczęścia*.
W powiedział k po, oł >Taniec szczęścia* — ri*c T 

i Os a tui walc*.
Wo w t rŁfe >L fe p fu śk i r ł o w i k i
W .obotę 2-i. studnia wszy*tkie to a u y  zamknięte.

R e p e r t u a r  B a g s t e S i  [ w e w t k i e j .
:l) Dział koncertowy z t ziałem p. Noskowskiei, 

M Wi kiszewskiej, Z. Nowickiej, M Rentgena, B Ka- 
nMftskicgo, T O ru a f lfc w id z a  i in. ii) Foljo N. 64, trans­
akcja w l akcie. 6) W sądzie Siup ńska emira Balu sz­
kieł icz. Dnia §1. grudnia wi :lka artystyczna reduta syl- 
wes iowa. W świea 2 przedstewiji/U o 6 i 8 wieczór.
h e p e r t u a r  T e a ł r u  t l t . « a r t .  „ I 8!** ul. Ossolińskich 10.

P ro g ram  od  19. jru tlm a . 1' C zęść  k o n c e r to w a : łt - 
now ski, B m oński, Mi h a .o w sk i, Mirski, Snruczyiislta, 
W ikiiński Z am orska  i i. 2) »K 'ó l ln u ttia riu , sketch. 3) 
.b z p  ei!*, tk rsą  zo śp iew am i i tańcam i.

C i . r o  k o n c e r to w e  M. T u e rk a . Poniedzia­
łek 26. g rudn ia : Koncert sym loniczny Związku 
M uzyków. Środó 28. giucmia: Stefan Aakenase 
Pianisła. 7573

W e  L » o * d £ .

— Obchód -oczrrcy dom stania styczniowego.
O nigdaj odoyło się pod przevv'odnictwe,Ti p. Boi. 
Lewackiego posiedzenie Kb-nTKetu w  “orawie ob- 
ohodnt 59. rocznicy powstanda styczniowego. U- 
abwalono iiastę]>ującv program obchodu W nie­
dzielę 22. stycznia o godz. 10 rano uroczyste na- 
bożeńsByo w  kościele 2 a łtg i fOO. Jezuitów), a o 
godz. 11’30 przedpołudniem Altaoęmja w sali ratu­
szowej. Popohidriu walne zgromadzenie członków 
Tow  ucżesirrńków powstania, a rrasfępme wsoóiny 
podwieczorek.

— Półmilionowy dar ua po, mik Konui dckiej 
pochoazi od p. A lam a Ogińskiego, a nie Owiń- 
skiego, jak mylnie w ydrukow ano we w czorajszyrn 
numerze „Kuriera Lwowskiego'’.

— A rtysta-in^larz p. W ładysław  Jarocki we 
Lwowie powołany został aa stanowisko profescra 
Akadesmy sztul p,eknych w  Krakrywrc.

— Poiska Krajowa Kasa Pożyczkowa ;>odaje 
do wiadomości, że oddziały jej z powodu świąt 
Bożego Narodzenia będą o tw arte dnia 34. bm. od 
godz. 9—12 w pohłdnie. Izby racuttnkjw e w  tym 
dr.iu czynne nie będą; dma 26. bm. jako w  drugi 
dzień Bożego Narodzenia oddziały p KKP beoą 
zamknięte.

(k s ). O niebezpieczeństwie itnva:ji lotni­
czej mówił wczoraj w  K aim ie oficerskiem przed 
pełną sałą słuchaczów, przeważnie zo sfer woj­
skowych, major-łotnik Stanisław Jasieński. Na 
podstawie baraao skrzętnie zebranego materiału 
oratow ego i publicystycznego w ykazał or że 
Niemcy gorliwie i z wielką znajomością rzeczy 
przygotow ują się do nowej wojny, k tóra prawdo­
podobnie zw róci się przedewszystkiein przeciw  
Polsce jako najsłabszej sąsiadce. Czy mą to zaś 

-w tak wielkiej tajem iicj', że naw et ludność, po­
kojowo usposobiona, o tych przygotowaniach 
nie wie.

Niemcy już przed wolną, a zw łaszcza w cza­
sie wojny, dooroYmdzili lotnictwo swe do wielkiej 
doskonałości, a obecnie starania ich ;d» w  tym 
kierunku, aby w ybić się pod tym względem na 
czoło wszystkich państw. Vv Polsce apś ftie czy­
ni się nic. aby w  razie porrzebT skuteczrie prze­
ciwstaw ić się ewentualnej napowietrznej inwńzji 
niemieckiej. Lotnictwo nasze, od czasu zawarcia 
pokoju zam arło i nie rozwija się prawie.

W dalszym ciągu sM'ego odc-sytn prełrgent

wskazipc na konieczność stw orzenia wielkiego 
przemysłu lotniczego, który jednak, aby był ren­
townym, musi mieć, jako odbiorcę, lotnictwo cy­
wilne. Lotnictwo takie mogłoby stać na usługach 
przem ysłu i handlu i stw orzyć dogodną komuni­
kację transitow ą między wschodem a zachodom, 
na wzór obecnych vńeLkicli linii, istniejących np 
w Ameryce

Za niezwykle nneresujący odczytM ao które 
go preiegent dodał cały szereg przeźroczy, obe­
cni podziękowali mu burzą oklasków.

— Ogólne pogorszenie się pogody. Głęboka 
depresja szybko przesuwająca się ponad morzem 
Północnem ku Skandynawji, spowodowała w c»- 
łej Dhropie ogólne pogorszenie się pogody. W sku­
tek Wielkiej różnicy ciśnienia między Anglią po- 
łudiuową i półw ouą. panow ały tain gwałtowne 
w iatTf z szyokośuą przekraczającą miejscami 29 
metrów na sekuncię. W iatry te, niosąc cieple wil­
gotne powietrze z nad Atlantyku, tttrzynmiai na­
dal dość auże zaohin\rżenie Tem peratura prze­
w ażni; powyżej zera nad całym kontynentem 
Furo u /. (W arszawa, (PAT).

Dżdżysta, ciepła i chmurna pogoda, trwająca 
od kilku- dni, pochodzi z niżów barometryczn>ch, 
przekuwających się jeden za drugim przez półno­
cną część Europy, podczas gdy wysokie ciśnie­
nie leży na południu tej części świata, przecho­
dzący przez Polskę układ prosiolinijn\di izobar 

IZ zachodu ku wschodowi przyniósł ciepłe i wil­
gotne w ia fn  z  kierunków zachodnich, które są 
źródłem dużego zachmurzenia i opadów przy 
dość wysokiej tem peraturze. Przew idyw any 
przebieg pogdy: pochmurno, dżdżysto i meno,
silny w iatr z kierunku zachodniego. (PAT).

— Ceny r jb , We -Lwowie sprzedają ryby po 
900 do 1000 mk. z;i 1 kg., podczas gdy w Krako­
wie komisja badania cęri ustaliła cenę za 1 kg. 
ryb źj^.yycli w najlepszym gatunku w  sprzedaży 
detabcata; na 775 nrk. P “zekraczający poc yAszą 
cene pociągnięci zostaną dc odpoazietiziabwści 
karnej.

— Spraw a Puzapcu. Wyższw sąd kraj. u- 
chw a i ił u trzym ać nadaj w mocy obligatacyjny a- 
reśZit śledczy co do przobj^wajacych w  wiezieniu 
śledczem W ładysław a Mind-owicza. Konsaaiirego 
Rubla n Kmnyci-ą;,-. - .

Natom iast WJ puszczono za kaucją na wolną 
stopę Bernarda Jonasa i Leona Seinfelda.

— Samoiłójstwo, Nerwowo chora Kiara Fełd, 
żatti przy ul. Potockiego I. 38. wy-piła w zamia­
rze samobójczym większą ilość przepisanych .iei 
prżez lekarza narkotyków . I usnęła na wieki. W e­
zwane Pog. ratUiik. przyjechało już do crupa.

Rabunki na ulicach. Na ul. Legionów w y­
darł złodziej z rąk Stanis-ławy Gopońakiej, tWeir- 
kę z 2vjJ)00 juk.

Na ul. Halickiej sKraoziono Stanisławie Cha 
dzyuskiej 16.2ou mk.

Na ul. Kazimieraowskięj skratfaionc Zofji Ku- 
oowsfciej JW0 mk.

— Aresztowania. Kieszonkowca Daittiefc lóź- 
wtaka aresztowano ża kradzież pieniędzy na 
szkodę Dre i eterow ej na dworcu gł.

Dornemiarwi Izaak aresztow any za kradzież 
lornetki.

— Kradzież w hortelu, W  hotełu Zipi era przy 
ta. Rejtan? !. 9. skradz,ono z pokoju za rnowanc- 
go pi zez kupca Zygfryda We issa z Liouchowa, 
pow. hrrka, zantipkitie przezeń materiały su­
kienne. ogólnej wartości 167.845 mk.

— Kradzież skóry. Z przewożącego skórę wo 
7m firtnv Ttrepm lWry «1. Kazini^rzowstńe' 1. 7. 
skradzioifo na ui. Słonja-zaiej bal skóry w^arteści 
850)0 mk.

T. c a l e  i  P o ! n l« i i .
— Obchód Hstapsłdoyy w Tartakow ie. Uro­

czyste nabmieńsbwo <łnia -29 ub. nn z« p®,Je 
giych w walce o niepodległość boltat-srÓY odnw. 
wił ks. kanonik Tempiński. Podczas naiboż«ń«twa 
ińie soowjy świeżo zorganizowany chór w ykonał: 
kitka pieśni żałobnych. O gody.. ~f wiec*Ór oc*vt 
jśię uroczysty wieczorek. Słowo wstępne o jwt*yi 
rji i znaczę/fiu powstania listopathawegr wygłosił 
w pięknych i oodoiiosłyci: słowach p. Rioi ossfltai' 
.ski, o  wic deklamacje Okottcznościowe wygłosi ly 
uczćttioe httKis^ej s :ko?y tadowej. M ie^cowe Kół­
ko amarorskre odegrało z rtalcżyteni zrcwaunt >- 
niein swych rói, tn idną sole piękna sztukę scfii 
tama Stas/.czaka pt. „Noc w Bełw-Ede.ze’'
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Pomnik Kościuszki w K*akowie. Donoszą 
:* Krakowa: Ponrnrk. Kościuszki przeniesiono już 
ra  Barbakan W ładysława IV. na W awelu j zmon- 
♦owiano. Rusztowani ia około pomnika zostały usu­
nięte we śroclę. a dżiS we czw artek pomnik będzie 
w całej pełni wltkjpzny. Dzienniki wskazują. I® 
wybór tęgo miejsca pod pomnik <byl kor/r/s-cny.

— Zjazd starostów  w i  rakowie. We środo; 
obradował w  Krakowie zjazd starostów  woje- 
woc ztwa kra ko w rkiego.-Omna wiano szereg spraw  
adminis? racyjnych. bezpieczeństwa publicznego, 
spraw  odnoszących się do przemysłu itp.

— Pożar w Krakowie: Donoszą / tam tąd: W.e 
Środę zapalił Sie drewniany chodnik, hiegnacy 
A sdhiż szyn na ni-oście kolejowym na Wiśle, słu­
żący do przechodzenia dróżników kontrolujący oh 
m ośf/ O Jd za f straży pożarnej wkrótce ogień uga­
sił. Pożar powstał pr;:\>, dopodobnie od spadają­
cych z łukom otyy y rozżarzonych węg.i.
> — Na fundusz wątki z epidemia w Polsce
złożom) dotychczas 126.000 funtów szterlingów. 
Sekretariat Ligi’ narodów1’ zaw iadom i ministe- 
rjum spraw  zagranicznych, że rząd czeski zade­
klarował 1 miijon koron czeskich na uzupełnienie 
funduszu walki z epidemiami w Polsce, złożone­
go do dyspozycji Ligi narodów, 

i Rząd belgijski do złożonych już na ten cel
1.000 funtów szt. dodaje drugie tyle.

Kraje, wchodz-ce w skład Ligi narodów, zło­
żyły na w alkę z epidemiami w Polsce 126 tysię- 
.cy funtów' szterl.

Nie wpłaci ty dotychczas należnych od nicli 
kw ot Francja i łiiszpanja.

— M inisterstwo zdrowia podług intencji mi­
nisterstwa skarbu ma zostać przyłączone do mi­
nisterstw a pracy. Donoszą o tern pisma w ar­
szawskie.

- Zjazd lekarzy. vV dniach 28, 29 i 30 sty­
cznia 1922 odbędzie się w  W arszaw ie staraniem 
Związku miast polskich zjazd lekarzy i działaczy 
sanitarnych, mający na celu omówienie środków 
zmierzających do podniesienia stanu sanitarnego 
m zy ch  miast.

— Przywrócenie wstrzymanego ruchu poeią- 
grw osobowych. Z W arszaw y dónoszą, ze z po­
wodu św iąt i zwiększenia ruchu na kolejach żela­
znych, ministerstwo kolejowe poleciło dyrekoiom, 
oy na c /as  od 22 do 24 b.n. i od 27 hm. przy w ró­
cono ruch pociągów osobowych, w strzym any w 
zeszłym tygodniu z powodu braku węgła.

— Sensacyjne aresztowanie w Warszawie. 
Przed kilkoma dniami w W arszaw ie aresztow any 
zastał pod zarzutem prowadzenia agitacji komuni­
stycznej obywatel Stanów Zj. niejaki Lindenfeld. 
Z Ameryki miało nadejść zawiadomienie, iż arc- 
'Ktowany uprawiał już agitację kom rrristyc/ną w 
Stanach Zjednoczonych i był jednym ze sprawców 
zamachu dynamitowego na Bank M organa w  li­
stopadzie irb. roku. Stąd powstała pogłoska, iż L 
uciekł z Ameryki w obawie uwięzienia i uk ry w a 
się w W arszawie.

Agencja H arasa  donosi w  telegramie z W a­
szyngtonu: amerykańskie władze bezpieczeństwa 
oświadczają, że aresztow any w W arszaw ie Ltn- 
dernela nie jest zamieszam w spraw ę wybuchu 
bomby w  Banku Morgana, a został w ysłany do 
Europy w cełn zeorania wiadomości, którcfby mo­
gły przyczynić się dc schwytania winnych. Po­
twierdzają te doniesienia pisma żargonowe. Uri- 
demeid aresztow any został nie tyle pod zarzutem 
komunizmu, ile uprawiania szantażu.

W końcu lata r. b. podróżował po Małopołsce 
Wschodniej — gdzie udaw ał wicekonsula am ery­
kańskiego i dopuszczał się różnych nadużyć. Z a­
aresztowano go tam wr małem miasteczku, ale wy 
puszczono jaJ-o „wicekonsula”. L. utrzym yw ał 
stosimb' z detektywami amerykańskimi, czynnymi 
w Potsce. Lindenfeld był także w  iRosji cow 'edk;ej 
.ijrko detektyw7. Po aresztowaniu po w W arszawie, 
Prokurator stwierdził, że L ma rodziców tu mie­
szkających, bardzo bogatych, którzy wyMarii 
sie go.

Z ś w ia ta .
— Z karty  żałobnej. W  Algierze zmarł nagłe; 

w S6 r. życia znakomite kompozytor francuski 
Sainr-Sainse. Napisał bardzo wiele kompozycji 
fortepianowych i skrzypcowych, cztery symfonie, 
suity, koncerty na fortepian, skrzypce i wiolon­
czelę, oratorium, Reąutem i kilica oper, jak „Hen­
ryk VII1‘‘, „Ascanio” , „Fryr,e“ i „sam son i Da- 
J^ą*i «*ęsto grana na pohkłch scenach. ,,

— Pogrzeb Saint Saensa odbędzie się na 
koszt państwa. (Paryż, PAT.)

— Militaryzm Czeehoslcwaczyzny. P ragcr
1 agbiatt" pisze, że Czechoslow aczyzna posiada 
obeenk w stosunku do swej wielkości terytorial­
nej najliczniejszą armie na święcie. Armin czeska- 
slowacka liczy' '2.21 proc. całej republiki ezosko- 
słowackiej. Ale. za to siła moralna —- pożal się 
Boże. Ostatnia mobilizacja czeska dała najw y­
ższy znany dotąd odsetek dezerterów.

— Niedola wychodźców w Ameryce ziia-kr/ia 
swe echo w liście, opublikowanym w osłatniei 
„Woli Naroda Bezrobocie, ■ przyjmują do pracy 
tylko obywateli boji (do boiska brali bez różni­
cy), za to pijaków coraz więcej, choć wódki sprze­
dawać i nie wolno. Za kieliszek wódki każą ..sa- 
loony’’ płacić sobie 50 centów. W yszynk jest po­
tajemny. dlatego ,,saloony’’< nie płacą -podatków 
tyle, podatki więc zwalone na -wiktuały, wszystko 
zatem pottrożalo o 4 razy. Do tego nieszczęścia 
przyczynia się, że nu.^.poczciwr.Rusrn-i nic mogą 
nauczyć sie po angielsku „mają drewniane głow y”, 
rodacy zaś zostają ixxl wpły wem ksjęż^r-likTam- 
ców, którzy do mookalofitskich „zemlaków ’ tak 
ich nastrajają że „do nicli bez pałki nie p rzystę­
puj”.

Z e b r a n i a ,  o d e z w y  
i w i d o w i s k a .

— Z Kasyna I Koła Ht.-ari. Tradycyjny opła­
tek odbędzie się w sobotę, 24. bm. o godz. 12, w  
południe Orkiestra salonowa braci Osadów ode­
gra wieniec kolend polskich. Zapisywać się mo­
żna w  sekretariacie.

— T ow arzystw o Sztuk Pięknych, ul. Dziedu- 
szyckich 1. (gmach Muzeum Przemysłowego). 
W ystaw a, zamknięta w pierw szy dzień świat, o- 
tw arta będzie w  poniedziałek od 10 rano do 2. 
popoł. W  poniedziałek będzie również ostatni 
dzień okazyjnej gwiazdkowej sprzedaży. W stęp 
na salę sprzedaży wolny, obrazy zakupione w y­
daje się natychm iast; wielką ilość już wydanych 
zastąpiono nowymi. Zbiorowa w ystaw a art. mai. 
Józefa Kidona. cieszącą się powodzeniem, które­
go najlepsza miarą jest wykupienie blizkrr poło­
wy obrazów wystawionych, o y a  yy dalszym, 

-ciągu.

FABRYKA KONSERW i CZEKOLADY

M e r  i l i i i i e r
spółka ake. ( L w iw , sif, B n 'o w s k ie g o  8 ,  Telef. 91), 
rozwija s.ę <-onz hardziej, Wyrugiłw^.a ona skutecznie 
wyroby ?agraniczne i sprzed:.> po cenach bardzo pr. y- 
>te nycti burfnwoie i detailicHiie następ,p&ce ar ykułv: 
C tE ’k’OLAD^ jW nljowa i deserowa, C Z E K kU D ltl, 
C U K fY , K ffti.  El IWY uroi:ow,'ii,nvnm v-e, alA R ! IE» 
LAJ5Y den<T0wc, maroadadę ja Mszaną, kotisnmcyj-.i. 
N o  &*t,®L5r n a  d r z e w l io ,  c z e

y V V td fc  n  I. k o la d r w e  3 c u k r o jn e . —
Polecam y powyżWą ar'./.cz»tnic znana f cnie.

Z a c h ę ta "  Salon Sztuki ul. Legionów 7. 
Gwiazdkowa sprzedaż obrazów, — Piątek i sobota 
o'.warta cały d z e ń .  7 5 8 9

Znany ze swej taniości skład obuwia

S  C H E i T  J a g ie llo n k a  12.
o lrzyam ł świi-ży lr>nsi)0 r t  obuw ia  węa-k e to ,  danisk ego i 
dziecinnego, jak o  eż sukienne ciepło, buc ki z fule k om 
w różnych  ko 'or;ich  i sp rzed a je  tak o w e  po cenach  zn a ­
cznie -ziażonycb, o c/.cin p rzekon  <ć się m o żn i og ląda jąc  
ceny um ieszczone na  w vs:aw  v- — Z w raca  sie u w i<;e na 
Nr. dom u. 59

F irm a  E d i r u r d  R ied l, założona w r. 1880 
(Lwów, ul Rutowskiego 3.) poleca na święta wina, 
wódki, likiery, herbatę, kawę i kakao w najiepszym 
gatunku i po cenach unii; rkowanych

Zaszczytnie znana tę firmę polecamy przy żaku- 
pnach rta święta.

OiijJia nod ste c ta i
Ze Związku Obrońców I w-owa otrzymujemy 

nasrępujący kom m ikat:
Jak doniosły dzienniki, dnia 22 listopad* u- 

konstytuował się ostatecznie Związek Obrońcow 
Lwcwa. Diet wszą troską Rady zawiacioy cr/ej, wy- 
łoavio:nej na tern zebraniu jest obecnie — poza ea- 
łyap Taetre-giftai ńmo‘ch nadPr duwSosłydi spr?w *-*:

sprawa opieki nad oKrońcam Lwowa z tecoipalfl 
1918 r.

Dotychczasowe prace były  to akcje drobne. 
|»s-;}oradyc,zne nic l̂eo-gły jednał przynieść takich o- 
woców .jakich spraw a ta w obecnych czasach 

.spec ja'nie wymaga, dlatego utworzona została w 
łonie Rady zawrudowczej Z. O. L. osobna se-kcia 
opieki. Jci zakres działania Rozciąga sie na wszel 
kie dzkhły opok: aad  Obrońcami Lwowa, poległy­
mi i żyjącymi, zw łaszcza inwalidami — oraz ifi’ 
rodzinami — z wyjątkiem 'iylko spi'aw przydziału 
ziemi, cBa którvch z powodu szcze-gókwj ich waż/ 
noś-ei iitworwma została osobna sekcja.

Pierwszerm zadaniem sołecji opieki ma być 
skons-oUdowa/nie całej akcji, skoordynowamc dzia­
łania' poszczególnych, sprawą opieki nad (broaca- 
tni Lwowa zajmujących się. o rgan izact .stworzenie 
odpóW'jfcdnieg'0 szerokiego oiami, a następnie reje­
stracja — z jednej strony rcych w szystkich Obroń­
ców Lwowa, którzy rzoc/ywiście pomocy — i 
jakiej pomocy — o-osrzebują. z dr-ugricj zaś instytu­
cji, komitetów, zrzeszeii i.:p„ kfói e te spraw ą się 
zajmuja.

W  dalszym c;ągu, na podstawie porównania 
rejestracji :z zasadniczym planem, wzmoaiien e, 
względnie zapoczątkowanie akc.ii w  tj-ch kkrup­
ka c;i opieki, w  których ona dotychczas albo me- 
dostatecznie prowadzona albo wcale prowadzona 
nie była.

By powyższe zamierzenia, w  czyn w prow ar 
dzić pozw ala sobie Rada zawiadowcza Z O. L. 
zaprosić riinie.iszem wszystkie, zajmujątc się spe­
cjalnie lub ubocznie akcia pomocy dla Obrońców 
Lwowa, zrzeszenia, organizacje, komitety, osoby 
itd. na zebranie, które odbędzie się w  ś"ode dnia 
21 grudnia br. o godz. 7 wiecz. w  sali I. uniwer­
sytetu (stary gmach, ul Mikołaja 1 4).

Zebranie to umożliwi zarówno wspomniani 
wyżej rejestrację ow ych organizacji, iaK i stw ier­
dzenie. które z nich istotnie i szczerze mają za­
miar tą akcją się zajmować. Dlatego konieczno''' 
jest, by w szyscy interesowani przedstawiciele 
zechcieli bezwarunkowo się zjawić.

Za Związek O trońców  Lw ow a: Dr. Dorna- 
szewicz mp„ przewodniczący, T. W allner mp„ 
sekretarz Świeżawski A. mp„ przew  Sekcji 
Opieki Z. O. L.

ZAPISKI.
Dr. J ó ze f P a w ło w sk i, W aik a  czy  w s p ó ł­

ży c ie . Graicwo 1921 r. Broszurka ta bezpreieHęyja), 
owiana ogromną miłością im pracy i natchniona rr. 
żową wiara w sprawiedliwość, rządzącą we wszech 
świecie, zwalcza zasadę walki klas a głosi so lid a ­
ryzm . Przedstawia popularnie, może pobieżnie zasa' 
dę społudziału w zyskach pracy, jak#to uznała usta­
wa francuska z r. 1917. Biada tylko, że w prara 
wolnej nie można wprowadzić udziałów, dajacyc’ 
podstawę, sprawiedliwego rozdziału zysków pracy, 
gdyż u nas, prócz wielkich obszarów, zupełnie niepro- 
wadzi sic jaknajpotrzebniejszej rachunkowości gospc 
darczej. Niestety jedno racnej tej broszurce zarzucić 
muszę: język wadliwy, ohydne błędy korekty, wproś: 
niewiarygodne. Wyjaśnienie myśli dużo na tem cierpi

(X).
Jak za o szczęd za ć  o p a ł w g o sp o d a rsłw ip  

d o m o w en i. Nakładem Stow. MechJPoIskich z Ame­
ryki, jako odbitka z „Mechanika”, ukazała się w tych 
dniach bardzo aktualna broszura, pośwoę ona bardzo 
palącej spraw e która każde ognisko domowe w prze 
nośnem i bezpośreamem tegc słowa ztnezeniu błizke 
obchodzić powinna. Zapoznanie sic z nową broszurą 
która 'zapobiedz pragnie bezwiednemu marnowaniu 
opału, goiąco przedews iystklem naszym gospodyniom 
polecić można.

M. R osen b erg , R ozw ój p ojgcia  w ła sn o ­
śc i g ó rn iczej w  p raw ie  trancusk iem , Kraków 
1921. K-akowska Spółka Wydawnicza.

Min. handlu i przemysłu w ogłoszonych przez 
siebie zasadach kodyfikacji polskiego prawa górni­
czego opiera się na systemie koncesyjnym, stworzo­
nym przez francuskie prawo górnicze. Odpowie przeto 
potrzebom chwili bieżącej zapoznanie się ogółu szet 
szego nietylko z z. sadami francuskiego ustawo, 
dawstwa górniczego, lecz i z dyskusją, która towa­
rzyszyła legislacyjnej pracy górniczej we Francji. 1? 
danie to ma ułatwić praca niniejsza, która fachowo­
ścią i rzeczowością wypełnia lukę w iiaszem piśmien 
nictwie faehowetn.
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Z  SAL? KONCERTOWEJ.
W ł o d z i m i e r z  KACzwAk.

W ystęp W łodzimierza Kaczmara, śpiewaka 
teatru  „Dal Verme" w Mediolanie, oznacza -pięk­
ny sukces (.tos jego umiejętnie kształcony, po­
g a d a  miłą barw ę i pewność emisji. Program za­
wiera? prócz poszczególnych pieśni autorów pcn- 
skfcii i obcych cztery ar je r. >per Vcrdi‘ego Mas- 
senęfa i Gomeza. oraz projpg z opery .Mefisto- 
feies“ Boita. W .interpretacji uwydatnił s ię . w y ­
bitny talent dram atyczny. Do powodzenia przy- 
czyn.l się bezsprzecznie nadzwyczaj subtelny i ar­
tystyczny akompanjantent dr. i:. Steiubergera. 
Licznie zgromadzona publiczność zmusiła kon- 
certantów  do naddatków. Dr. A, S.

mąBESt-AiiEj.
(Z a  ■■iiDryfcę tę re d a k c ja  nie b-erzo o d i-o w ie d zia lu o ś,tj.

S U M I E  IflEezC&SlSSW s.
przywiozła * WlEDfifS

1F l A J A  O P O L S K A  T Ti • ov.'oiii 
M flŁ Ł C K fE G J 9 .  1. p. n,07

S p e c  u l i s t  i c b o r A ń  S K vrii~ cS r i w e n e r y c z n y  h
uild. S.i(:it. powsz. ul. Sto*
łtsTiffttp-fS Ąm u ; prr.ec. rM, ]ł.

O T  ^ C f ł W c  T 3 se*cu,1£i- s~i>!- powsr. « 8. Sto*

L w o w a k i e 7582

zaw iadam ia, że na podsiaw ie uchwał*’ Walnego 
Zgromadzenia z dnia 20. g rudn ia  1921, kup s> 
nr. 24 za r. 1920/1921 płatny jest od 2. stycz- 
cznia 1922 w gołek m Banku Przem ysłow ym , 
w W arszaw skim  Batiku Dyskontowym  w Od- 
dziele we Lwowie i w kasie Towar„ysJwa w wy- 
£ 'k ści M. 250 (M arek dw ieście p ie ć d z ie są r .

KRONIKA SPORTOWA., • I -*■ X y?- *•• ■- * i * & ■- ! * • - ■ • ■
sek cja  narciarzy Czarni” urządza od 25 U0 

27 brr, W łą^nie wspólna wycieczkę do- Sław ska. 
Równocześnie oauędą się dla ftoksątkiyąeyeh i dla 
jeżdżących jeszcze ińew praw gk kursa narciarskie. 
Wyjazd ze Lwowa nastąpi 25 fon,, o gu-dz 645 
wiecz. z d-worca glownego, pow rót dtna 28." rano
0 godz. 7’30.'Chcący wziąć adział zgłoszą sic w 
księgarni p. Rehmana przy ul Ru-to-wskiago l. 2.

Pierw szy Polski Kalendarzyk Sportow y, w y ­

dany nakładem Spółki nakładowej „O djcdżenic” 
ukazał się przed kilku dniami we Lwowie. W y­
dawnictwo to. należy powitać z umarciem, gdyż 
brak tegoż m ożra było u tras nieraz dotluiwic od­
czuwać, szczególnie z -braku stałego organu spor­
towego Kalendarzyk ren oprócz zw ykłej części 
kalendarzowej w a z  z tabelkami do zapisywania 
i d u  zeń sportowych zaw iera estfo' szereg wiado­
mości koniecznych dla naszytah sportemanów., 
Przećew szys tikiem należy zw r6c;ć uw agę na dział 
informacyjny. zaw ierający spis wszystkich tow a­
rzystw  sportowych w  Polsce z dokładnymi adre­
sami oraz znakomite zestawienie literatury soorf u
1 wychowania fizycznego. Dział in to n m c y jiy  zo­
stał opracowany' prod 'redakcją p ro l R. Wacka, 
przy w spółpracy pp. Blausteirca i dr. M O rłowi­
cza, Z powodu małego nakładu należy się pospie­
szyć z zakupnern tit-go tak cennego w naszych sto­
sunkach wydaw nictw a.

KRONIKA EKONOMICZNA.
- f  Noty ^riesa ważne. W arszaw a. Z powo­

du wzmianek w prasie PKKP. wyjaśnia, że bile­
ty okupacyjne i/2, l , 2, 5, 10, 20, 5u, 100 i l.OuO 
mkp z datą 9. gruania 1916, podpisane przez za­
rząd gene^ał-gubernatorstwa warszawskiego, 
znane pod nazw? „Rzeszefc" aibo „not Kriesa", 
nie przestały być w Polsce środkiem płatniczym 
i ’* mny b y t przyjmowane przy opłacie na równi 
z irmytra biletami PKKP

+  Podwyżka stopi procentowej od wkładek 
oszczędności. Niektóre instytucje f nansowe we 
Lwowie uchwaliły podwyższyć stopo procentową 
od wkiadek oszczędności m.  4 procent.

Z Wiednia doii-osią. że banki tamtejsze pod­
wyższają od Nowego Roku stopę procentową od 
wkładek oszczędności z 38> na 5 procent.

• f  Urząd naftowy, pfizenicLori' z W arszaw y 
do Lwuwa urzęduje już w całym  komplecie pod 
przewodnictwem prezesa p. Widowiskiego w no­
wym grnactiu prokurafcpcii skarbu (róg ul R o  
iranow icza i Zybiikiowicza).

+  Likwidacja Banku austrowęgkers si*łgo.
„Neue Trei. Presse" donosi, że z początkiem 
przyszłego roku rozpoczną się rokowania likwi­
dacyjne Banku austro-węgierskiego z rządami au- 
srpjackhm i węgirrrskam. Ltk-wkta-torc uóe zwołają 
zastępców innycu państw sukcesyjnych na kon­
ferencję na dzień l. lutego 1922. Jeżeli rokow aira 
będą miał obrót korzystny, likwidacja będzie 
mogła nastąpić z wiosna J922.

Prouąfccja uaHy w ł . miui i. „Monitet"* de 
Pet roić Roarnain ' podaje statystykę prodmecń ro­
py z pierwssrj ch 9 miesięcy w r. b W  tym okre­
sie wynosiła ogólna produkcja na wszystkich te­
renach naftowych Rumunji l ,855.000 ton. Czyn­
nych iest oebcnifc (>90 szybów' wobec I0Ó0, które 
były czynne w pstatakn roku przedwojennym

Kursa giełdy lw ow skiej.
Lwów. 22. giudnia 1921.

Warłośi norainair.d
08.;itnia d^widena:

Akcje bankowe za sztukę (łąćznie z kuponetr ti.e/.ąc m 
Piacą: ią<J. transak.

Pani-: akcyjny związkowy Mkp. Mkp. M-.p.
IV. i V. emisji 2ó0—-i-4'80 óC)-- — —■ —

Bank Dyskon we Lwowie 280—00 600. — •— —• —
Bank hatftlS w Poznaniu 10C)—20u 360 j — ■ —
B nk hip. ake. 280—30— 900 — — —' -
Bank Oipoteczii'/ zeincL 780—28 — 420— —•— —• —
Bank Małopolski 280—36-- 775-— 875 — .—
bank powszecny kredyt. 140‘—7-— 400— —
Bank przemysłowy 280—35"— 590*—. 570 — •—
Bank Ziemski kredyt. zK 2S0—35"-- 60J-— —

Akcje To w. zandl. i przem.: Browary lwowskie
17500 , Tow. Chociorów ‘28 '5—2875, Karpai t 145) 
1530 Cm.elów 3050- 0—0, „1'ortland Szczakowa* --
---■>■ „Galicja" .60-000 ----- , CUot.i 1803 550, Gói-
k< ^óOO- OO), „Oikos* 4100—i.flOi „Pm owozj A 1250 

„Pat,ia“ 47Ó(—0000 „Pez.$i“ 900 -950 ,Po- 
,cisk‘- —000. Polski Glob 1723 1775, Polska Ną:ta 
.17:30 000) Polslće Tow. handlowe 075 723 :ifw#
•woe-oou -Zatlludy elehu „Sierssa" 5C0C •“ 'Gci: 
7aki. ftórn. Siersza 9006—000 „Tepege‘ t.OO- 00O0, 
Zieleniewski 5700 — 000, Żegluga pohka ióO—000.

Waluty: Ruble carskie po 100 rb. 300 — 50) — 
rabie carskie po 500 rb . 180 - 240"—, rabie ears. ie 
drobne — •— — , ruble damskie (pu i005) 20— 50 — 
ruble duinskie (po 250) 20"— -40— , Ruble dumslde kie- 
ręoki (po i0 i 20) —— —1 Korbo wańce y»o łOOOi 3‘ — 
Grzywny /po 5o0 i wyżej) ($•- 10-—, 100 franków fran- 
cusfcch 225" -  233-— 000, franków »zwajearak ch 550-— 

1 sterling lS030rc 12500, 1 oolar amerykański 
2700-— 2800*—, 1 do r kanadyjski 230,)-- 2400*- f Mar­
ki niemieckie po 1000 18*75 17-73 jjftarki niemieckie po 
100 15-30 I8u0 Marki nleiaiehie diobne 14-50 i5*t0, Lei 
:umimsk»e (po 100} 2100 • J300, L i riiniuńskie drobne
18-— 20-— Liry włoskie 125-— 185 Czeskie korony 
(po 500—1000) 37-25 39-27, Korony austr. »iem. stempi. 
0---1 > 0-55, Franki belgijskie .

dewizy: Wypłatana Londyr 150&T—12500, aa P_» 
ryż 225 235 7u.ych ODO 6U0 00, Prąga 87-50 3S-50
na Wledui 0-45 0-55, na Berlin 17*25 IS'213, na Newy 
jork 2700 2800, Mcdjolan 11250 -11350—, Bckm n n  
(30 140

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA.
Kraków, 22. grudnia.

Akcje.
Polski Bank Przemysłowy i-. IV 60u 700, Pol­

ski Bar1- Przemysłowy V -0 —0 Bank hipoteczny 
95n 1000 0 - 0  Bank Małopoistci 725 775 Ziemski
sank Kjcdytowy Rowszechn^ 600 650 Powszecnr.y 

Ba, k Kredytowy S. A 350 iOn, Bank Ziemski dla Kre­
sów 660 700, Benic Kreoytowy w Warszawie — -
Bank Związku Sp zarobkowych - -j-., Polskie Tow.
H<,n*!I- i,”*111 600 700 o60—-- Zier isk. Towsrz
Hantl. IV. Im per ' 2.60 300 ot), PoLki Glob 1050
\'ć5Q, Hanwig — , Ztg jga polska 300 350. Zie-
leuiewski ,.200 .500 00-00, H. Osielski 1900 210')
Trzebinia fabryka maszyn 1—Ul 2800 3pl)0 OOiJO Lemiesz
fabr. mas/.«i"  Autcmotor 90) M00 0000
Polska Nafta 1507 1700, EJeki-ownia w Sierszy TI00 
140u. Oikos 0—0 —0 Pezet 1000 1L23 00, Tyzehinia 
tabr-łka przetworów tłuszczów vcii 3n0C 5400 „000—C , 
Krakus 2 )00 2700, Górka /800 8200, Siersza Zakłady 
górnicze “,4Co “800 Pocisk 310 900, T, P. G
.>200 5,509 UO~, ChcdOiów tu kr. 7700 &0& Pa-
rowoz'/ 1100 1800,

W aluty.
Dolai Stanów Zjednoczonych -ą>jo 280u, Franki 

troccuskic 220 240 223 -.5, Tranki szwajcarskie —■— 
Franki belgijskie ——, Funty szterung, — •—, Mark. 
nietniecide 16*75 ,7*75 K -rc jy  cstrjacki.; IF19 0-j 3
0 0 0-0, Koron;- Czecho-ałow ickie &> 37 m 89 00, Lei 
rumuńskie Liry wlofkię Ruble carskie
po 100 RuHe carskie po L v 0 0 -—.

K uisa giełdy w arszawskiej.
Warszawa, 22. (.rudnia 1921.

P ap iery  p rocen tow e.
Obi-.gacje 5'/, z r. 1915/3 2S3 — Obligacje 6%

z r. 19)7  za  M i.. ICO 116.12 0 , O b lig a cje b anku
Ziemiańsdego ^92- Lisiy zssławn- 17-.“ o ziemskie
:ijo żel).-  29_ ■ —, L isty  zas ta w n e ' 4 “ 0 z iem sk ie
;0ć 90.73 000 — Listy z s  av/ne m W arsz a w y

298-oO 29-i. Listy z e sw w n e  i  ( 2 m. W .rsz a w y  — — 
<ji)0 — iiOć;. Li ly za s ta w n e  ?>»;„ 111 ł odzi t u j - —, — 
Listy z a s  aw n e  4Vt’/« rfl Lodzi —' —, —' — , L is 'y  za ­
s ta w c e  6*/o B anku ^ re d y io w e g o  H ifO lbcznego  116—

Akcje
Bank d y sk o n to w y  w arszaw sk i I—V 2600 

Bank d y sk o n to w y  w arszaw sk i IV. — -  — , sank 
H an d low y  W arszaw  5ki 1—V 2200 0 o ;») O- -0, Bank
H and  lo b y  W a rsz a w sk i U .  , Bank dia Handlu : Hrzerr,
w )A a rsz a w ie  3250 000.

W aluty i d ew izy .
Ruble carsk ie  po 100 — . R uble carsk ie  pa 

5 0 — R unie : u ibskfe po flroO — Rubl e  dam­
sk ie  po  250 —•—, D oiary  b ian ćw  Z iednoczonych  21176 
2450 OOO-J D o l.ry  K an ad y jsk ie  GoOft — Frank i 
fran cu sk ie  233*90 — ;33-y'J 226 oo-oo, Franki beigij- 
ski.- 24u — -Oj 0) F ra n k 1 szw a jca rsid e  030 600 Fanty 
szterlin^i i a i i O  12163 1220 — — 0— —0. Mar­
ki n iem ieck ie  17,37 17-.0 0Lr .Marki iirtskie OCi------
Korony n u s tr jac z ie  0 49 óu-0u uc .-w  K orony^G zenb* . 
s io w „ c k ie  38  55 uOOW — —■ W’l’0- dum ki« W0 Gdańek 
17-40

; to*
Kursa giełdy zagranicznej.

Ber*in. (PAT). Kursa dewiz z 22. gradom.
Dolary 17740, belgijskie 1358.50, fiu ty  szterlin- 
gi 747.25, francuskie 1421, v ło: ae 799, polskie 
6.95, austr. sfempl. T45. rumuńskie 146.75, jztwm- 
carskie 7J511.25, Arpm-rd:- 1 ófk* 5-.iłp7* Kopenhaga 
3616.35, Helsuigfors 35*ł.at), Belgja 1365.15. Satwk- 
liohn 444-5.55. W iochy 30-Ł15. Londyn 749.26, N. 
Jork 178 32, Paryż 1421.95. Szw ajcaria 352-1.45, 
Hiszpanio 2.662.30, Wiedeń stempi 6.9b, P rasa  
247.75.

Pra«a. (PAT). Berlin 41. Ui. V\ arszaw a 
2.33 i pół do 2.93 i pól, nr niorn. 41.10 rn. polskie 
2.13—2.73 i -pół.

Zurych. (PAT). Kursa giełdy z 22. grwdnia. 
Berlin 2,87, Holandia 158.50.-Nowy Jork 513, Lon­
dyn 21.52. Paryż 40 70. Mediolan 23.05. Praga 
7;?0, StMsrjSesżt- 0.80- Zagrzeb 2.—, W ąW iał-* 
O/W W lędeń 0 (9 AiBtf, Stempi. O j*  ^

M A R K A  P O L S K A  W  BlJDAPES7CłE.
Budapeszt, (PAT.) Oficjalnie notowano daśś 

liiijrkę poiską >9 20.
—o -

Ceny zboża. (Notowania lwowskiego Bucku 
rolniczego). Fszeidca 105 -110 żyto 73-74 jęce- 
mień 70—74. owies 7"3—74. kukuruciza krai. 90 
z obecnego zbioru, hreczka 70. fasoJ.a Ś>5 — i05, 
groch 90—95. groch 3 ikiorja 140- 145. proso 96 
w j'ka 63 —65, bobik 80—85, łubin 85—36.

Giełda zbożow o-tow arow a z 22. grudaia. 
Owies dworski gw arantow any 8.350. nutka im e a -  
na (i0 proc. franco skład kupującego 21.300. Ce­
ny rozumieją się za 100 kg. netto loco stacja za­
ładowania. o ile nie jest zastrzeżony inny sposób 
dostaw (PAT).

O G L O S Z E K i A .
K-!)k:i roJiiiCK-e — l)v t» ry . ' iy l» o  
„!o 13. s ty e r n ia  w i tk a  w y-

d e : 1 . o B: 1 -.i fi-a ,iouaŁ i»gu. n a<fzw y«*»j
f ó ^ c a c j i t ^ !

u w ia  /. Jeri-.o

p a r a  2 C I1 0  K i k
sp r^ o iiu ż  o b u w ia  
trw. /*•i mu- b p«ai;”aa bhbc^»
„Dmiobil*-, Pasaż M kolaecba. naprze- iw K in a  > L u s«. -  
i1. vs\'ikn  n iL )ro w iu c ic  za ri;)d---sfanieri'i S-ałió i ) 'ic /y  fiyei.

;jio).liwić i  L ądującą -ię na  1... gazy 11 eo ik aerą  |-,o- 
ir ie b n y  raraz v.T- Lwowie. 0 “ :y z podanicin'w a­
runków n ajm u lub o i adresem :ylko do
30. gruuitia. — W ars za w s 14. ofc i/ir.tjiowi (v; 4^

arkówFi .!. 818.000 ’ 7̂ 7

IIl i o i t i p l e ł i i ,  c le

n i | y ń s k i r £ i
jak w aiców , kasp iów , kami ni, gazy szwajcarskiej 
i t. p. iosta-cza naty hm iast firm aR iese l Schłe- 
b e r  i F r ie tllS n p e r , L w ów  B ra je rg w sk a  11 A
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n n  e m ~  A  w a ia in a a a w  .  Znakomite wina w ęgierskie
I I P .  S « V 9Ę T A W * ■* -*■"poić su K A ^ n r i ,  w i I  P i E t r a  R D l r a f e g o  Trybunalska I. 8*!J)

A k ć y j  n y

p o d a je  do w ia d o m o śc i, że

Rada Nadzorcza uchwaliła

wypłatę kuponu od 
akcii płatnego I. s ty ­
cznia 1922 po 14 3łp.

L g . 85174,92).
Vil,

O B in E S Z C Z E n iE .
Rada miejska u chw ałą  z dn ia 15. grudnia 

1921, postanow iła pobrać na ceie dobroczynno­
ści publicznej w myśl postanow ień a;t. II. u s ta ­
wy z 11. i pca 1914 dr.. ust. kraj. nr. 22'916 
podatek 50 prc. jednorazow y doliczalny i d o - 
trerany  już w cenie od rachunków  płatnych 
z konsum owanych w szystkich artykułów  spo­
żywczych w noc sylw estrow ą t. j. z 31 gm dn.a  
1P21 na 1 stycznia 1922, od godziny 9 wie­
czorem 1921 do gedz. & rano i922 we w szyst­
kich restauracjach, kaw iarniach i bufetach p u ­
blicznych, zabaw  tanecznych.

Podając to do powszechnej w iadom ości, 
wzywa się P. T. w łaścicieli kaw iarń i restau ra­
cji, oraz urządzających publiczne zabaw y tane­
czne w noc sylw estrow ą, aby zgłosili s ię  bez­
zwłocznie w VII. Depart- Mgtu (R atusz 111. p ię ­
tro) celem  podjęcia specjaln ie na ttn  cel prze­
znaczonych bloków juxtow ych przez M agistiat 
z urzędu prze-tem plow anych, a następnie dn<a 
2. styczn a 1922 odprow adzili tam że pobrany 
na te bloki wyżej w ynrenm ny podatek  sy lw e­
strowy, przy dołączeniu  zużytycn bloków oraz 
*-v':ązaniu sie książeczkam i dochodu bru tto  

" '-ty Sylw estrowej.
M agistra! król. stół. -u. Lwowa.

Lwów, dnia 17. grudnia 1921.
I. N eum ann , m p.

E Ś E B & J E i l ik ie ró w

P E K iT jar .7  «r0?
w  w ie lk im  w y b o rz e  do n a b y c ia  u <irmy

i b , B C H O s r t w i c z  -i
I  Lwów, HETMAŃSKA 6. 7569 |

Konkurs.
Szefostwo Intepdantury O. K VI odda do 

skrojenia i uszycia m aterjał na 25 000 garn itu­
rów bielizny żołnierskiej letniej, sk ładającej się 
z koszuli i kalesonów .

Oferenci reflektujący na objęcie tej rebo- 
cizny zasięgać m ogą w tym względzie potrze­
bnych informacji codziennie z wyjątkiem  świą 
i niedziel od godz, 14— 15-tei w W ydziale  m un­
durowym, Intendantary przy ul. O chronek 4.

Termin wnoszenia ofert dc diiir 3! gru- 
th ia  1921 r. godz. 12-ta. 75P3

S zefo stw o  In ten d an tu ry  O. K. VI.

B iŁuliarstw ił i w a rsz ta t io.-MMByjny w p o w ia t, u n c it. e nu 
biiiijw adh z tśri//«!k jn u szycam i i narzędziam i na  ip rw a a ż . 
S k ład  i m ics. Kanio inożo J^yć objęto. Zgłoszw iU  pod Nr. 
24S:!'» >io bóirN. o g ł. >SAR< H u n a ń , ul. 27. Gru He a. 18

Fabryka maszyn rolniczych

„ODLEW
K raków, G rzegórzk i

tii%y|nijnk w szelk ie r©ftś?t$ w za­
kres wctob«8są c e  po

r enr*J9 eiajjniissyei®- 7492

P o s i a d ł o ś ć
iv m iełcio i ow iał, r a  K ujaw ach , sto sow na n .  każde 
jirzed sięb o rslw o . sp- cjal/lit; m a te ij łów  hudbiv lanvch  i o- 
pa tow ych lub ogrodn ictw o , b e iy o śr-d ttio  przy dw orcu  po­
łożeni;, n a  sptgeduż. B udynzk z 2 m h sszk an U m i, d a jn ia  
mi, duka  re m i ą  w dobr. stanie. Urządzenie m ie szk an ia  
m oże ew ent. być także  ob jęte . O t - t y  pod  Nr. 1:4694 od 
b iura  ogłoszeń ,,1'AR'1, P o zn iii!  u 3 /. G ru d n ia  18. 517

N fc jik a  i w y ch o w a n ie

S i1 !o  p r a j g o t l l j e  do
* egzami nu z h u .h a ttc rji. 
raczy podać ad res  d o  adnii- 
n ieirśp ji pod „P rak ty k a" .

754-4

P o s a d y  1 prp.ee
p a n n a  * uko ń czo n ą  4 kl 
*  girim. posziiiinje pesary 
kancelaryjnej  w Małopoisce 
'uh w Królestw ie, Roznam u.

głoszen ia  d > adm in istracji 
cod ; K ytyćzne położenie*.

Kupno i s p r t t d . i .
J h g  parów y F a u le r  o ra  
*  pługi m oto ow e poleca 
.P ilo t*  — Lwów, B atorego 4

m a j ą t k i
od 1 0 — oOOmoig-, m łyny pa ­
row e i w odne, 2  b ro w arn ie  
i u b ry k i żelaza, kam i"nice. 
z b iu ra  o i' i sk lepam i od 
Niemców, tanio  do nabycia. 
Wałek Bydgoszcz, ul. D w or­
co w a  69. Te W . i t8 3 .  719

S w f t& a  now a, okazyjnie 
do sp rzedania. Ś n ia d e ­

ckich 8, I. p iętro  na  lewo.
75.'?5

T o k a r n i e ,  sirugSu-si, he- 
biark, g ry zerti, w ier­

tarki, n .o tory , łokouicbile, 
om py W ortingtous, poleca 

»ł“;LOT« — Lwów, B ato re­
go L 6491

R o ż n e .

W r a i a c z y R l  z kro.cm  
™  przy jm ie szycie po do­
m ach p ry w atn y ch . Zgłosnim ia 
do adm in istrac ji »ióeioIiutc.

,.7584

H a  ś w i ę t a  i
Obficie zaopatrzony w na przedniejsze ai- 

tykuły spożywcze handel tow arów  kolonialnych, 
delikatesów5, i win pod firmą

Kazimierz Maksymowicz
L»VÓVV, l i i .  S o k o ł a  1, (ro g  C h o rą ż c z y ^ m ) 
poleca Szan. P ub 'iczności i na czasy obecn.- 
i# zbliżające się św ięta wysoko procentow o 
M kłki i likie-y, najszlachetniejsze wina: ausn j? 
ckie, w ęgierskie, francuskie i szam pańskie. — 
Piwo ła szk o w e  jasne i ciem ne,tn iód pszczelny, 
mak, m arm eladę, cukier, herbatę , kaw ę. xnjei» 
kondensew ane, m asło deserow e, sery, codzier. 
nie św ieża szynka, doborow e wędliny, k o n se r­
wy rybne i jarzynowe, świece i świeczki n" 
drzewko. 7 y j

Przy handlu prow adzony jest pokój ći 
śn iadań, ciepłe i zim ne przekąski o każdej p e ­
rze dnia. Lokal otw-irty do 12-!ej i» nocy.

K O W A L S K IfA  od botu g łow y m igreny 
G R A N U L K I o<l kaszlu 
SU Ł  9R Y N  od potu 
K L A W IO L  od odcisków
P IG U Ł K I S I Ł O T & jłR O Z E  Przeciw '--- orfahi® "1!■ i anemj-
657 w yrobu La'or. F an n b c .
Ap. KOWALSKI, — W a rsza w *  M iodow a l>

Ż ądać w apteLact1 i skłi.dacb aptecznych.

DESKI OlSZOwE
o oa tacji L asów  w R ozw adow ie. OIVr v '  z a | i rc-ę tow anyc  i 
k opertach  z a o jn lrz o n y c h  napisem  „ o f e r t a  ij£* d e Ł k '  
o l e j k o w e 11,  z o s tan ą  o tw arli: w dniu 10 tyczn ia  Is2 2  
o g. 12 w  p Jud. w k an ce ia rji p rzed sięb io rs tw a. Ty ał«s 1 
wadjrjin należy  w p ła ć  ć do t a  y przed ^bio-stw a 50 W 1 
P « e d s ję b :o rśtw o  /.'.'Strzegą ynhi* dow olny v / b ó r  7 ' t '

Grzebienie, 
agrawki, 

szpilki db 
włosów

ii

ii!

Mar;,. , e r.u tn a !

w ie lk i w rb ó r  w y k w in tn e  m o d n e  now erlo i po cwn-clt fab ryc  u .p o leca

^  Sli P rapi& w -lisiii ^r^ogow",^-:
jsS^tnss'* w  W prsxf*:vfo, iia le w H i 9

w b ra m ie  2-gie p ię tro .
P rz e d s ta w ic ie la  ji o s z u k iw a n i. 7542

„Sprana Luicwa
i c f l  n i a d z i e ^ ę .

Bdpps raWtji i idmmisfracji: Lwów, OssDiiósliicli 15.
O .n a  num eru 20 Mk.

Cena ogłoszeń 20 Mp. drobny wiersz.

P renu m erata  wyt_osi: rocznie . . . .  890 Mp.
p ó ł r o c z n i e   400 „
k w a r t a l n i e ................................................... 200 „

Konto czekow e P. K. O. Nr. 148.876.

K om itet red ak cyjn y  sta n o v 'ią  inż Je.n Bryl pc«eł, W ilołd  
Czapczyński, Dr. Włodzimier!” Jampoiski, i inżynier Jakób 
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Z Drultenu Polskie) pod zarządriu Józefa R iczyńjw ejtc •we Lwovfle, ul. C liorążczy^iy 31. ■ Redai or odpowiedżiulay: TMem Stroiński.


